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„BIAŁA KSIĘGA" - NIEDOSTATKU ANGLII 


nych zapytuje min, Bevana co się dzieje z je- 
go obielnicą wyborczą dostarczenia krajowi 4 
milionów nowych domów. Autorzy: listu zwra* 
cają uwagę na los lysięcy rodzin londyńskich, 
których zdrowie i życie zagrożone jest w po- 
ważnym stopniu wskutek fatalnych warunków 
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Rząd Attlee - Bevina zapowiada utrzymanie „półgło- 
dowej“ diety na dalsze 8 miesięcy. 4 miliony Anglików 


bez dachu nad 


LONDYN PAP. Ogłoszona tu ostatnio 
przez rząd „Biała Księga" zapowiada, że 
wszelkiego rodzaju ograniczenia spożycia dla 
ludności brytyjskiej będą trwały co najmniej 
do czerwca roku przyszłego. „Biała. Księga 
stwierdza, że pomoc amerykańska w ramach 
planu Marshalla nie wystarczy bynajmniej 
na polepszenie sytuacji ludności i że dolary 
amerykańskie umożliwią zaledwie utrzymanie 
dzisiejszej półgłodowej diety, 

Dzisiejszy poziom konsumpcji ludności bry: 
tyjskiej jest — jak podkreśla „Biała Księga” 
— niższy, aniżeli przed kryzysem finansowym 
roku ubiegłego. W ciągu najbliższych 8 mię- 
sięcy obecne niskie racje żywnościowe nie z0 
slaną zwiększone, Konsumpcja tytoniu i pa- 
pierosów zostanie zredukowama. Utrzymane 
zostaną ograniczenia przydziałów benzyny dla 
samochodów prywatnych i mołocykli. Pray- 
dział ubrań na rynek wewnętrzny zmniejszy 
się, w porównaniu z rokiem ubiegłym. Program 
butlowy tanich mieszkań będzie utrzymany na 
dotychczasowym niewysłarczającym poziomie. 

ter 


LONDYN PAP. — Ciężka sytuacja miesz- 
kaniowa w Wielkiej Brytanii poważnie nie: 
pokoi tutejszą opinię publiczną, kola parlamen 
tame i związkowe, 

Na nowej jesiennej sesji Izby Gmin, roz- 
poczymającej się w najbliższy poniedziałek, 
minister zdrowia i budowy domów Bevan spot 
ka się: prawdopodobnie z eilną krytyką sze- 
rokich. kół. poselskich, albowiem podczas: ferii 
parlamentarnych większa część posłów, od- 
wiedzając swe okręgi wyborcze na obszarze 
calego kraju, mogła przekonać się naoczni 


Reforma płac nauczycielskich 


WARSZAWA PAP, — W 44 numerze. Dzien- 
nika Ustaw R. P. ukazal się dekret o upoca- 
żeniu nauczycieli szkół państwowych i pod- 
stawowych. 

Dekret ustanawia 7 grup uposażenia: zasa- 
dnicze od 6.000 zł. w 7 gr. do 11,000 zł. w I-e; 
grupie, Do uposażenia zasadniczego dochodzą 
dodatki lokalne, funkcyjne.t służbowe oraz 
wynagrodzenia za pracę w godzinach nadlicz- 
bowych i za czynności dodatkowe. 

Dodatki lokalne w Warszawie wynoszą od 
350 do 650 zł, na Ziemiach Odzyskanych i na 
obszarach nadmorskich od 750 do 1.400 zł. 

Dodatki funkcyjne wahają się w granicach 
od 1.000 do 6,000 zł. Służbowe zaś od 1.200 do 
5.000 żł. miesięcznie. 

Nauczyciele będą przeszeregowani do no- 
wych grup wposażeniowych, według następu- 
jących zasad: 
upa 4 1 5 otrzyma grupę 1, grupa 6 — 2-gą 
grupa 7 — cią, grupa 8 — 4-łą, grupa 9 — 
5-lą, grupa 10 — 6-tą i grupa 11 — 7-mą.. 


Rada Bezpieczeństwa otdlroczona 


głową wobec nadchodzącej zimy 


o ostrym braku domów mieszkalnych i o cięż 
kiej sytuacji ludności i 
W liście otwartym do min. Bevana, opubli 


Komisja Współdziałania PPR i 
dziernika ustaliła na podstawie up o' 
obu Partii, ż 
szej połowie grudnia br. 

Postanowiono też zwołać na d: 
nie KC PPR i CKW PPS celem u 
Kongresu Zjednoczeniowego. 


PARYŻ (PAP), — W 194ym dniu strajku 
górników sytuacja uległa ponownemu zaostrze 
nin, W zajściach, będących następstwem akcji 
policyjnej, 200 osób odniosło: rany, 

W poszczególnych zagłębiach węglowych sy 
tuacja przedstawia się następująco: 

NORD I PAS DE CALAIS. Na północy, gdzie 


doty odbywał Aie w oju, dó- 


Specjalne wynagrodzenia będzie przyshigi- 
wać za nauczanie | prowadzenie zajęć wycho 
wawczych w godzinach nadliczbowych oraz za 
czynności dodatkowe, jak np, sprawowanie o- 


Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS 


odbędzie się w połowie grudnia rb. 


e Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS odbędzie się w pierw- 


owanym na łamach „Daily Worker” grupa 
londyńskich radców miejskich i przedstawicie- 
li związków zawodowych robotników budowla 


PPS na posiedzeniu w dniu 22 paź” 
ważnienia  kierownictw centralnych 


lzień 3-go listopada wspólne posiedze” 
stalenia daty i porządku dziennego 


szło do poważnych zajść, w wyniku których 
15 strajkujących i 20 żandarmów odniosło ra- 
ny. Bezpośrednią przyczyną zajść było areez- 
towanie 8 działaczy związków: zawodowych, 
którzy zostali uwięzieni w Bethune. Miejscowi 
gómicy oraz etrajkujący robotnicy, przybyli 
z Noetx, Bruay, Auchel, Vadin i Naringarbe, 
utworzyli pochód, który udał się pod prefek- 
turę, domagając się zwolnienia aresztowanych. 

Delegacja manifestantów została przyjęta 
przez podprefekta, który zgodził się na tymcza 
sowe zwolnienie aresztowanych, natomiast od- 
mówił wstrzymania dochodzenia sądowego, za 
słaniając się brakiem kompetencji 

Wobec tego manifestanci skierowali się ku 
budynkowi. eądowemu, zabierając z sobą pod- 
prefekta. Gdy pochód zbliżył się do sądu, zo- 
stał nagle zaatakowany przez żandarmów, któ- 


pieki wychowawczej nad klasą, opiekowanie 
die pracownią, biblioteką itd, 


Ponad pół miliarda 


wpłacono do dnia 
WARSZAWA (PAP). — W dniu 22 bm. od- 
była się w Komitecie Centralnym PPR, krajo- 
wa odprawa pełnomocników zbiórki na Wspól 
my Dom Zjednoczonej Pantii klasy robotniczej 
— członków obu partyj robotniczych PPR € 
PPS, na której pełnomocnicy posz zególnych 
województw złożyli sprawozdania z przebiegu 
zbiórki. 
Konferencję zagaił, pełnomocnik KC PPR do 


spraw zbiórki tow, 'Szafrański, stwierdzi 


po odczytaniu projektu „małej szóstki” 


PARYŻ PAP. — Wśród niesłychanego zain- 
teresowanią i napięcia, niespotykanego na do- 
tychczasowych posiedzeniach ONZ, rozpoczę- 
to w piątek o godz. 16-ej posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, poświęcone „sprawie Berlina”. 
Przed posiedzeniem przewodniczący rady — 
Bramuglia przeprowadził konferencję z delega- 
tami trzech mocarstw zachodnich, a następnie 
z wiceministrem Wyszyńskim. 


W Bizonii — jak za Hitlera 


BERLIN (PAP). — Podczas powrotu delega- 

związku ofiar faszyzmu z kongresu z Pise- 
nach do Frankfurtu, amerykańska policja gra- 
niczna na polecenie władz wojskowych zatrzy 
mala niektórych członków delegacji i skonfi- 
Skowała znalezioną przy nich „zakazaną lite- 
ratuzę”, do której zaliczono m. in, dzieła Tur- 
gieniewa, znanego pisarza Martina Anderse- 
na Nexoe oraz znajdujący się w posiadaniu 
delegatów zbiór listów pożegnalnych, pisa- 
nych przez niemieckich antyfaszystów przed 
straceniem przez, hitlerowców 


cj 


„rzy były całkowicie 


Miejsca przeznaczone dla delegatów państw 
członków Rady, dla publiczności i dziennika- 
wypełnione na długo 

przed posiedzeniem. W atmosferze najwyższe- 
go napięcia i uwagi generalny sektetarz ONZ 


Trygve Lie odczytał tekst projektu rezolucji, 
opracowany przez 6 „miniejszych” państw, 
wchodzących w skład Rady. Bezpieczeństwa. 


(Tekst rezolucji podajemy na str. 
go pisma). 


2-ej nasze- 


Po zapoznaniu zebranych z projektem, „sze- 
ściu” w sprawie rozwiązania zagadnienia ber- 
ńekiego, zabrał głos przewodniczący — Bra- 
muglia, kreśląc w krótkim przemówieniu po- 
budki i dążenia, jakimi kierowali się dele i 
sześciu państw w przygotowywaniu projektu 
rezolucji, 


Następnie zostały. złożone kolejno krótk 
deklaracje przez delegatów Chin, Syrii, Bel 
i Kanady. Po wyczerpaniu listy mówców 
wodniczący Bramuglia oświadczył, że ponie- 
waż delegaci 5 mocarstw nie mieli czasu na | 
zapoznanie się z warunkami | szczegółami pro 


rzy użyli gazów łzawiących i kolb karabinów 


zł na Wspólny Dom 


20 października rb. 
że w okresie poprzedzającym zjednoczenie pol 
skiej klasy robotniczej, akcja wpłat i zbiórki 
pieniędzy powinna być -bardziej intensywna i 
skoordynowana. 

Stan zbiórki na Fundusz Budowy Centralne- 


mieszkaniowych. 

Liczba domów w trakcie budowy została zre 
dukowana o 40 tysięcy. Równocześnie zwięk= 
szyło się budownictwo luksusowe. W ostat- 
nich czterech miesiącach władze udzieliły ze- 
zwolenia na budowę prywatnych luksusowych 
apartamentów, klubów i hoteli na sumę około 
2 i pół miliona funtów szterlingów w jednej 
tylko dzielnicy londyńskiej Westminster. Nie- 
która rady miejskie aprobują plany budowy 
domów mieszkalnych po droższej cenie, prze- 
znaczonych dla klas średnich, lepiej sytuowa- 
nych. 

Autorzy: listu zarzucają: następnie ministro- 
wi faworyzowanie kapitału prywatnego na nie 
korzyść taniego miejskiego budownictwa mie» 
szkaniowego dla świata pracy, Przedsiębiorcy 
prywatni podwoili swe zyski, Wielkie prywat 
ne. monopole. budowlane narzucają w dalszym 
ciągu „awe wańinki. Plan budowy lanich mie- 
szkań jest- wyraźnie eabotowany i miejskie 
władze lokalne muszą czekać miesiącami na do 
stawę, materiałów budowłanych. 


Ostre walki o kopalnie francuskie 


=-Wojska-kolonialne na rażkaz Queuille'a strzelają do strajkujących górników 


przy rozpędzaniu tłumów, Podczas starcia sze- 
reg żandarmów zostało obezwładnionych i fot- 
bro jonych. 

Do zagłębia napływają w dalszym ciągu po- 
siłki policji i wojska, Do Lille przybyło 6 ty- 
sięcy żołnierzy z francuskiej strefy okupacyj- 
nej w Niemczech. 

ZAGŁĘBIE CARMAUX. . Miasto sprawia wra- 
żenie miejscowości w. stanie oblężenia. Zebra- 
nia publiczne są zabronione. Kolejarze przy- 
stąpili do strajku solidarnościowego. Górnicy 
departamentu Tarn postanowili nie podejmo 
wać rozmów z prefektem, który, korzystając z 
faktu, że delegacja strajkujących została przy 
jęta w prefekturze, polecił policji obsadzenie 
centrali elektrycznej. 

GARD. Górnicy, wspomagani prze 
odbili kopalnie Besseges, 


ludno: 
Moliere-Sur-Seze i 


Richard, rozbrajając 30 policjantów i olicera. 
Policjanci, uciekając, porzucili eamochód i sta: 
cję radiową. 

Należy podkreślić, że oddział wojska, oku: 
pujący kopalnię Richard, nie stawiał strajku- 
jącym żadnego oporu, pozwalając na zajęcie 

do 


szybu. Robotnicy budowlani 
strajku solidęrnościowego, 


W Artes zastrajkowali metalowcy. 


PARYŻ PAP, — Według wiadomość 
nadeszły do Paryża w godzinach wieczo 


przystąpili 


go Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- |", zagłębiu Firminy (departament Loa: 

czej wyniósł w dniu 20 października rb, — |szło do zaciętej walki między - strajkującymi 
613.206.737 zi. Na sumę te złożyły eię|górnikami a poli wojskiem. W chwili, gdy 
wpłaty członków obu partii — kwiłowane ce: |górnicy wypierali policjantów z szybu. Comb 
giełkami. Zbiórka przeprowadzona 1-go maja |f0't, wojska kolonialne otworzyły ogień na 
w całym kraju (ponad 33 mil. zł), wpłaty in. |stralkujących, 


stytucji oraz członków PPR, 
na placówkach zagranicznych. 

Poszczególne województwa wpłaciły (stan 
na dzień 20 bm.): woj. Śląsko-dqbrowskie — 
90.422.066 zł. woj. wrocławskie — 58.503.991 zł, 


przebywających 


Jeden górnik został zabity, a 15 odniosło ciąż 
kie rany. Ogółem podczas staróin w Firminy po 
nad 100 osób zostało rannych 3 

W Moncean les Mines w zagłębiu północnym 
wszystkie ataki policji zostały odparte. Strajku 


woj, poznańskie — 43.256.372 zł, woj. szcze- |iący wzięli do niewoli 140-żandarmów, w tym 
cińskie — 36.830.590 zł, woj. bydgoskie — |jednego pułkownika i jednego kapitana žandar- 
31,069,317 zł, woj, krakowskie — 28.800.624 zł, | merii, 

woj. gdańskie — 21.542715 zł, woj. łódzkie —| W departamencie Gard siły policyjne zostały 
18.027.290 zł, woj. warszawskie—15647,190 zł, |wycofane i wszystkie kopalnie znajdują się w 
woj, kieleckie — 13.092.077 zł, woj. lubel: rękach strajkujących, 

— 12.146.205 zł, woj. olsztyńskie — 11.352.413] W godzinach popołudniowych zebrała się w 
zł, woj. rzeszowskie — 10.831.285 zł, woj. bia- |P: „ pod piserodnictwaki prezydenta repu 


łostockie — 6.726.454 zł. 


W Warszawie zebrano — 61.792.836 zł, w 
Łodzi — 21.756.242 zł. 


Rozkaz zaprzestania 


bliki Auriola, 
wziąć ważne 
strajkową. 


walk w Palestynie 


Tada ministrów, która ma po 
decyzje w związku z sytuacją 


wydał rząd Izraela i rząd egipski 


PARYŻ (PAP), — Mediator ONZ w konflik- 
cie palestyńskim dr Ralph Bunche ogłocił ko- 
munikat, stwierdzający, że otrzymał depeszę 
od obserwatorów ONZ w Tel-Avivie i w Ka- 
irze, donoszące, iż rząd państwa Izrael, jak i 
rząd egipski zastosowały się do wezwania Ra- 


jektu rezolucji, posiedzenia Rady Bezpieczeń- 
stwa zostaje odroczone na poniedziałek po po 
tudni 


dy Bezpieczeństwa | wydały swym wojskom 
rozkaz zaprzestania ognia na obszarze Negev. 
PARYŻ (PAP), — Aaencja France Pressa da 


nosi z Tel-Avivu, że o godzinie 2-po południu 
czasu miejscowego, tj. w 2 godziny -po termi- 
nie ustalonym przez mediatora ONZ — Bun- 
che — na wszystkich odcinkach frontu na ob- 


szarze Negey panował caikowity epokój. 


Walki w pustyni Negev rozpoczęły się ty- 
dzień temu, w dniu 15 października, gdy od- 
działy egipskie zaatakowały konwój żydow- 
ski, zdążający z Jerozolimy do jednego z osie- 
GH żydawslick. nolnżenvch na obszarze Negew, 
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Apatia wyborców amerykańskich trwoży Trumana 


NOWY JORK PAP. — W amerykańskich ko 
łach dziennikarskich podkreśla się, że mimo bli 
skiego terminu wyborów, które mają cię od- 
być 2 listopada, odczuwa się wśród szerokich 
mas wyborczych brak zainteresowania wyni- 
kiem wyborów prezydenckich w Stanach Zj 
dnoczonych. Apatia ta wynika 7 przeświad- 
czenia, iż nie ma różnicy między kandydatem 
republikańskim f demokratycznym. Jedynie 
kandydatura Wallace'a budzi nadzieje i entu- 
zjazm tych Amerykanów, którzy pragną zmian 
w polityce wewnętrznej í zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych. 


Dzienniki amerykańskie, ‘ak „New York 
Times", który podkreśla apatię wśród wybor- 
ców amerykańskich, dochodzą do wniosku, 
że przynajmniej połowa uprawnionych do gło- 
sowania nie weźmie udziału w wyborach. Cza- 
sopismo „United States News and World Re- 
port" przepowiada, że na 93 miliony osób. ma- 
jących prawo do glosowania, weźmie udział w 
wyborach tylko 47 milionów, 


Prasa amerykańska podkreśla, 
jest zaniepokojony brakiem zainteresowania 
społeczeństwa amerykańskiego dla wyborów 
prezydenta USA. Mimo, że kierownicy partii 
postępowej liczą się z tym, iż partia postępo- 
wa otrzyma znacznie mniej głosów, niż repu- 
blikanie i demokraci, to jednak zwolennicy 
Wallące'a wykazują wielką energię i -entu- 
zjazm w kampanii przedwyborczej, gdyż wie- 
dzą oni, iż pracują dla dobra pokoju i demo- 
krach. Prasa amerykańska etwierdza zgodnie, 
że zebrania przedwyborcze, na których wy- 
stepowa? Wallace, ściągały znacznie większą 
ilość ełuchaczy, niż zebrania Trumana. Na c- 
gół panuje przekonanie, że w wyborach zwy- 


że Truman 


Clay wraca do Niemiec 


WASZYNGTON PAP, — Generał Clay, któ- 
ty bawił ostatnio w Waszyngtonie, by konfe- 
rować z Trumanem ną temat t, zw. „mostu po- 
wietrznego” udał się w drogę powrotną do 
Niemi 


e p 
Szanse Wallace'a rosna 
<ięży Dewey, ale nie znaczy to jednak, iź kan 
dydat na prezydenia z ramienia partii rapu- 
bilkańskiej cieszy się popularnością w spole- 
czeństwie amerykańskim. 

Według przewidywań, Dewey otrzyma nie- 
co więcej niż 22 miliony qlosów, które zdobył 
podczas wyborów w 1934 r. kiedy to na Roo- 
seveita głosowało 25,6 milionów osób. 


Polak 


PARYŻ (PAP), — W piątek o godz. 10,53 roz 
poczęło się kolejne posiedzenie plenarne Zgro 
madzenia Generalnego ONZ, Na porządku 
dziennym figuruje sprawa wyboru 5-ciu człon- 
ków Międzynarodowego Trybunału Sprawie- 
dliwości. Wybór ten dokonywany jest jedno- 
cześnie w Radzie Bezpieczeństwa i za wybra- 
nych ostatecznie uważa się kandydatów, któ- 
rzy uzyskają absolutną większość tak na Zgro 
madzeniu, jak 1 w Radzie, W wyborze bierze 
również udział Szwajcaria, jakkolwiek nie jest 
członkiem ONZ. 

Sędziowie | Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości, na których miejsce mają 
wejść obecnie nowi kandydaci, pochodzą z na- 
stępujących krajów: Egipt, Chiny, Kanada, 
Polska i Jugosławia. Zostali oni wybrani 6 lu- 
tego 1946 r. 

Zgromadzenie Generalne 


ustaliło ważność 


RZYM PAP, — W związku z dostawami mar 
shallowskim: amerykańskie artykuły przemys: 
towe, które mogą być produkowane wa Wło- 
szech, zalewecą rynek a ich właściciele demon- 
tują maszyny. 

Robotnicy włoscy występują w obronie prze: 
mysłu Włoch, Wszystkie fabryki w Parmie i 

milii zawiesiły w ozwnttek pracę na znak pro 


Ustalanie tekstu rezolucji meksykańskiej 


na komisji Politycznei ONZ 


PARYŻ (PAP), — W czwartek wieczorem o- 
bradowała podkomisja wyłoniona „przez Komi- 
«ję Polityczną ONZ dla opracowania ostatecz- 
nego tekstu rezolucji w myśl wniosku meksy- 
kańskiego, Podkomisja wybrała jednomyślnie 
swym przewodniczącym delegata Meksyku, a 


sprawozdawcą — przedstawiciela  Czechosło- 
wacji. 
Przewodniczący zaproponował omówienie 


poprawek, wniesionych przez delegację Fran- 
ch i ZSRR, Na wniosek delegata ZSRR Bogo- 
molowa omawiano najpierw poprawkę do 
czwartego punktu konkluzji meksykańskiej, 
przedstawioną przez ZSRR. Podkomisja post 
nowiła jednomyślnie przyjąć czwarty punkt w 
redakcji zaproponowanej przez delegacją ra- 
dziecką. Następnie podkomisja przeszła do o- 
mawiania poprawek francuskich dotyczących 
pierwszych trzech punktów drugiej części pro- 
jektu meksykańskiego. Delegat Francji pod- 
kreślił, że poprawki te mają charakter czysto 
redakcyjny i nie zmieniają istoty projektu. 
Delegat meksykański zgodził się z tym stano- 
wiskiem i oświadczył, że przyjmuje poprawki 


francuskie. Nikt spośród członków podkomisji 
nie_oponował. M 

Ze względu na to, że do Walępnej części pro 
jektu meksykańskiego nie zgłoszono żadnych 
poprawek, podkomisja postanowiła uznać po- 
prawiony w ten sposób tekst rezolucji mek- 
sykańskiej za przyjęty i przekazać go komisji 
politycznej. 


Amerykanie dość mają nierozsądnej polityki obecnych władców USA. 


Prasa amerykańska podkreś 
mana nie polepszyły jego szans i obóz De- 
wey'a pewny jest swego zwycięstwa, Mocną 
stroną propagandy przedwyborczej Wallace'a 
jest wysuwanie hasel pokojowych. Dlatego 
też Wallace cieszy się poparciem ruchu związ- 
kowego robotników amerykańskich oraz inte- 
ligencji postępowej, 


„ że wysiłki Tru 


egdan Winiarski 


członkiem Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości 


' ich mandatów na 3 lata. Spośród 10-ciu innych 


sędziów, wybranych w tym samym czasie, 
5-cu ma mandat 9-cioletni i 5-au — sześcio- 
letni. 

W pierwszym głosowaniu zostali wybrani: 


Hsu-Mo (Chiny), Badawi Pasza (Egipt) i Read 
(Kanada). Otrzymał oni 48, 38 i 37 głosów 
(większość absolutna wynos 30 głosów) oraz 
w Radzie Bezpieczeństwa — 10, 9 i 6 głosów 
(większość absolutna 6 głosów), 

er» 


PARYŻ (PAP). — Sędzia Bogdan Winiarski 
(Polska) otrzymał 33 głosy w Zgromadzeniu i 
6 głosów w Radzie Bezpieczeństwa i został wy 
brany na okres 3-letni. Ponieważ żaden z po- 
zostałych kandydatów nie otrzymał wymaga- 
nej większości głosów, posiedzenie zostało od- 
roczone. Wybory piątego sędziego Trybunału 
odbędą się w terminie późniejszym. 


Marskallowska tandeta zalewa Włochy 


i pozbawia pracy robotników włoskich 


testu przeciwko projektowanym redukcjom to 
botników. W fabryce Pignone koło Florencji 
przemysłowcy usiłowali przeprowadzić przy po- 
mocy policji lokaut nie dopuszeznjąc robotników. 
do pracy. Robotnicy pozostali jednak nn swych 
posterunkach, a 15 tya, robotników tego okregu 
ogłosiło na znak. solidarności półdniowy strajk. 

Walka górników w Carbonii na Sardynii 
przeciw demontowanin warsztatów pracy, trwa 
w dalszym ciągu. Przeciwko demontażowi wal- 
aba równicż robotnicy w Terni, 

Poseł komunistyczny Dami przemawiając we 
czwartek w Tzbie Posłów podczas debaty nad 
budżetem ministerstwą Przemysłu, wskazał na 
poważne konsekwencje, jakie wynikają z nnie- 
ruchamiania przemysłu włoskiego. Wykazał on 
na podstawie statystyki, ża straty przemysłu 
wloskiego, wywołane likwidowanióm  przodsię 
biorstw, wynoszą od 1946 r. 400 milionów dola- 
rów: „Jest to kwota znacznie wyższa od sumy 
obiecanej nam w ramach pomocy marshallow- 
kiej! — oświadczył poseł Dami, 


Tragikomic 


na posiedzeniu rady 
BERLIN (PAP). — Na plenarnym posiedze- 
ju ekonomicznej rady Bizonii, zdarzył się tra- 
gikomiczny epizod, świadczący o tym, że an- 
lyradziecka propaganda prowadzona obecnie 
w zachodnich strelach okupacyjnych Niemiec, 
niczym nie różni się od propagandy hitlerow- 
skiej, 

Podczas dyskusji w sprawia finansowania 
tzw, „mostu powietrznego”, komunistyczny de 
legat rady ekonomicznej Fritz Sperling oświad 
czył, że tzw. „problem berliński" jest jedynie 


zny epizod 
ekonomicznej Bizonii 


chwytem propagandowym okupacyjnych władź 
zachodnich 1 w związku z tym przytoczył cy- 
tat, który przypisał znanemu podżegaczowi wo 
jennemu eocjal-demokracie Ernestowi Reitero- 
wi, Cytat ten zawierający wściekłą propagan- 
dę antyradziecką, delegaci socjal-demoktatycz- 
ni przywitali oklaskami, po których Jednak xa- 
panowała grobowa cisza, kiedy Speqling o- 
świadczył, że przemówienie ta wygłosił nie 
socjal-demokrata Reiter, ale Józef Goebbels. 


Projekt rezolucji 
„malej szóstki 


PARYŻ (PAP), — Opracowany przez sreść 
mniejszych państw, członków Rady Bezpie- 
czenstwa, projekt rezolucji w sprawie Berlina 
brzmi następująco: 
Rada Bezpieczeństwa 
rozważywszy uważnie ezereg wypadków, 
które doprowadziły. do obecnej poważnej sy- 
tuacji w Berlinie, 
świadoma pełnej odpowiedzialności za utrzy 
manie międzynarodowego pokoju i bezpieczeń: 
stwa oraz działając zgodnie z art, 40 Karty 
Narodów Zjednoczonych, 
celem zapobieżenia „pogorszeniu się sytuacji 
w Berlinie, szczególnie poprzez przygotowanie 
drogi do rozwiązania tego zagadnienia 
apeluje do czterech rządów, na których cią- 
ży odpowiedzialność za sytuację w Niemczech 
i w Berlini ko mocarstwach okupacyjnych: 

1) O niedopuszczenie do jakichkolwiek wy- 

padków, które by spowodowały pogorszenie 
się obecnej sytuacji w Berlinie, 
2] o równoczesne podjęcie, mianowicie w 
dniu notyfikowania tej rezolucji czterem zain- 
leresowanym rządom, kroków, potrzebnych do 
wykonania punktów a) i b), które następują 
poniżej. 

PUNKT a) Natychmiastowe odwołanie przez 
wszystkie strony wsz$stkich ograniczeń komu- 
nikacyjnych, transportowych i handlowych pó 
miądzy Berlinem i zachodnimi strefami Nie- 
miec oraz ograniczeń transportowych i ham 
dlowych do i z radzieckiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech, uważając za takie ograniczenia 
te, które mocarstwa okupacyjna wprowadziły 
po dniu 31 marca 1948 r, 

PUNKT b) Natychmiastowe spotkanie czte- 
rech gubernatorów wojskowych, mających na 
celu unifskację waluty w Berlinie w oparciu 
o radziecką markę okupacyjną. Czterej miber- 
natorzy wajskowi ustają warunki dla wprowa- 
dzenia, obiegu i dalszego użycia radzieckiej 
marki okupacyjnej jako jedynej waluty dla 
całego Berlina oray przygotują wycofanie 
marki zachodniej B. Wszystko to ma nastąpić 
zgodnie z warunkami ustalonymi we wspól- 
nych instrukcjach, przekazanych czterem gu- 
bernatorom wojskowym w Berlinie. a uzgod- 
nionych przez cztery rządy w Moskwie i wy: 
danych w dniu 30 sierpnia 1948 r. 

Zadanie to ma być wykonane pod kontrolą 
komisji finansowej czterech mocaretw, której 
organizacja, pełnomocnictwa i odpowiedzial- 
ność zostały określone w wyżaj wspomnia- 
nych instrukcjach. 

PUNKT e) Dzień 20. Hetopada 1948 r, jest da- 
łą wprowadzenia przewidzianych w ostatniej 
części punktu b) zarządzeń, 

3) W przeciągu następnych 10 dni po wyko- 
naniu zarządzeń przewidzianych w punkcie b) 
względnie w dniu, uzgodnionym pomiędzy czte 
rema rządami, należy wznowić rokowania Rá- 
dy: Ministrów Spraw Zagranicznych w sprawia 
wszystkich istotnych zagadnień dotyczących 
Njemiec jako całości, 

Projekt rezolucji zostat podpisany przez da- 
legatów Argentyny, Belgii, Chin, Kanady, Ko- 
lumbii t Syrif. 
wmn 


Zgon kardynała Hlonda 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 22 paździer- 
nika br. zmarł w szpitalu Elżbietanek w Ware 
szawie kardynał August Hlond, 

Po operacji wyrostka robaczkowego, którą 
przeszedł kardynał Hlond 13 października wy- 
wiązało się powiklane zapalenie płuc. Pomimo 
nadzwyczajnej opieki lekarskiej oraz transfu- 
zji krwi, nastąpił zgon w piątek, 22 paździer- 
nika o godz. 10.30. 


Jerzy Korwin 
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Zabójstwo Waldemara Gliicka 


— Ale wasz szpieg jest niewątpliwie na» 
rodowym bohaterem — kończył konsul i 
mówił dalej ze wzrastającą werwą, — Gdzie 
się pan nie zwróci wszędzie panuje ta 
bzdurna podwójna miara rzeczy. Każdy 
czyn polityczny i wojskowy dla jednych 
jest spełnieniem obowiązku, a dla drugich 
przestępstwem. Pochodzę z południowej 
Ameryki, na terenie której toczą się nie- 
ustanne wojny domowe, bądź uparte walki 
między dwoma małymi, jak na tamtejsze 
stosunki, krajami i nigdzie tak, jak tam 
właśnie, nie daje się zauważyć humory- 
stycznego dualizmu wartości moralnych w 
polityce i wychowaniu narodowym. Jeśli 
Paragwaj napadnie na Urugwaj, w oczach 
Paragwajczyków jest to czyn dobry, a jed- 
nocześnie w oczach Urugwajczyka niesły- 
chanie zbrodniczy. I odwrotnie, Myśli pan, 
że gdzieindziej wyrwali się już z tego sche- 
matu? Nie podobnego. A jak długo taki 
właśnie schemat w ocenie wartości moral- 
nych rządzić będzie naszymi uczuciami i 
kierować naszymi czynami, nie ma mowy 
6 prawdziwym pokoju i przyjaźni między 
narodami, Zabrać wrogowi kawał ziemi, 
to zasługa wobec własnego narodu, gdy in- 
ny zaś naród próbuje tego samego, to już 
miebywały gwałt historyczny, W życi 
had wszystkim panuje szcze moralno! 
wojny, to ona wywiera śnie decydujący 


nia. Moja działalność wypływa z tej, a nie 
innej rzeczywistości, jest więc najzupeł- 
niej naturalna. 

Tadeusz nie mógł się zorientować, czy ma 
do czynienia ze zwykłym  międzynarodo- 
wym aferzystą, czy istotnie Darre przy 
swoim szczególnym zajęciu, jakim trudnił 
stę długie lata, wypracował sobie odrębną 
filozofię życia. W każdym bądź razie nie 
mógł przyznać mu raćji, jego słowa bu- 
dziły w nim gwałtowny protest, były usz- 
czypliwe i zawierały wiele cynicznych nauk, 
choć nie były pozbawione głębszej znajo- 
mości życia, Czy dlatego, że jest ono ni 
zbyl przyjemne, ma już takim zostać na 
zawsze? Darre zaliczał się do ludzi, o ja- 
kich mówił Andrzej, że są w stanie oszu- 
kač i pognębić całe społeczeństwa, jeśli te- 
go im właśnie potrzebą do osiągnięcia swe- 
go celu. Mogli być bezlitośni. 

— Wyznaje pan zasady, — parował sło- 
wa konsula inżynier — które w najwyż- 
sżym stopniu są niemoralne. 

Twarz Darrego nawet wtedy, gdy się 
wzruszał choćby gniewem, zachowywała 
wyraźnie kpiący wyraz. W tę nienawistną 
twarz pluł dalsze słowa Tadeusz. W mia- 
rę jak mówił, konsul opanowywał się c 
raz bardziej i stawał się odrazu mniej 
przejrzysty. 

— Mówi pan, że istnieje międzynarodo- 


wpływ na najpoważniejsze nasze poczyna- 


wa potęga, dążąca do panowania nad świa- 


tem. Ta potęga to po prostu zwykłe sprzy- 
siężenie na spokój i dobrobyt małych 
państw i małych ludzi, Nic więcej, a to 
wszystko jest niesłychanie wstrętne, nie- 
moralne i zbrodnicze, Od pewnego czasu 
ludzie stali się ofiarami polityków i wła- 
snych nawet przywódców. Wynalazki, któ- 
rych dostarcza pan swoim mocodawcom, 
będą służyć, na jeszcze większe spętanie i 
zniewolenie człowieka, 

Darre był już najzupełniej sobą: uśmie- 
chał się ironicznie, jak przedtem i patrzył 
w ten sposób na inżyniera, jak się patrzy 
słuchając szezebiotu dziecka, 

— Pan przemawia językiem idealistów. 
Biorą oni na serio słowa, których nikt 
poza nimi nie ma zamiaru traktować tak 
Samo, Jest to idiotyzm. Życie międzyna- 
rodowe opiera się na próbach podejścia 
przeciwnika i nawet sojusznika, a nie na 
próbach porozumienia. Porozumieniem i 80- 
juszem nazywa się dotychczas prawie zaw- 
sze wymuszenie zgody na znacznie słab- 
szym przeciwniku lub nawet współpartne, 
rze, jeśli ten przeciwnik lub współpartner 
nie może się dość skutecznie przed tą po- 
dejrżaną przyjaźnią obronić. Te same za- 
sady daje się zauważyć w życiu prywat- 
nym, 

— To jest cynizm! 

— Nie! — zaprzeczył energicznie kon- 
sul — Ja nie jestem cynikiem, to tylko 
świat jest takim niesłychanym cyrkiem i 
kto tylko bierze go poważnie. mocno „do- 
staje po głowie. 

— Bardzo wątpię! 

— Nie zazdroszczę iosu ani pojedyńcze- 
mu człowiekowi, ani narodowi, który nie 
zechce zrozumieć tej smutnej lekcji naszej 


rzeczywistości, Wszelkie kierowanie się złu 
dzeniami to samobójczy zamach na własną 
egzystencję, 

Nacia rozumiała, że te wszystkie uwagi 
wymierzone były przede wszystkim w in- 
żyniera. Chociaż wolałaby ich nie słyszeć, 
ła jednak, że posiadały raczej cha- 
rakter dyskusji, Dyskusja nie była wpraw 
dzie przyjemna, ale dawała nadzieję, że nie 
przemieni się w gwałtowną sprzeczkę, a ta 
z kolei rzeczy w konieczność interwenc, 
drabów, których czuła tuż za drzwiami ja- 
dalni. Stali cicho, ale od czasu do czasu by- 
ło słychać jak ocierali się ubraniami o 
drzwi. Niewątpliwie, gdyby usłyszeli bar- 
dziej podniecone głosy, nie obeszłoby się 
bez ich wtargnięcia do pokoju z bronią w 
ręku, Nienawidziła tego rodzaju widoków i 
do tej pory Darre bardzo starannie oszczę- 
dzał jej tej nieprzyjemności. 

— Czy uważasz naprawdę, że wszystkie 
sprawy ludzkie powinny rządzić się zasa- 
dami moralnymi? zapytała konsula 
chcąc rozmowę przechylić na rzecz Taden- 
sza, Zaśmiał gi i iedzi 
potera stwierdził (owa CZE 
„ — Między rozwojem techniki a moralno- 
ścią istnieje jak dotychczas nieprzezwycię- 
żona jeszcze sprzeczność, a panowanie nad 
światem daje wyłącznie postęp techniki, 
umożliwiający gigantyczne produkcje prze« 
mysłowe. Państwa i środowiska, które to 
rozumieją, rzucają się żarłocznie na wszyst- 
kie wynalazki, aby uprzedzić wsze! ką fake 
tyczną i rzekomą konkurencję. 

„ — Nie tylko państwa, również jednostki, 
jak mogę wnioskować ze swojego smutne- 
go doświadczenia, 
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Nie zapominajmy o najważniejszym 


Na wszystkich dzielnicach, w organizacjach 
powiatowych odbywają się obecnie zebrania 
egezkutyw i kół partyjnych poświęcone re- 
alizacji uchwaly Komitetu Centralnego Por 
skiej Partii Robotniczej o oczyszczaniu szere 
gów partyjnych z elementów obcych klaso- 
wo i przypadkowych. Koła partyjne usuwa- 
ją poza ramy partyjnych szereg 
ludzi obcych naszej Partii, którzy w sposób 
przypadkowy ali się do naszych 
szeregów. Można byłoby już wyliczyć całą W 
tanię nazwisk takich ludzi jak dyrektor na 
czelny Zjednoczenia Przemysłu Miejscowego 
Próżański, przed dzierżawcą kilku 
kin, który nie tylko nie wykonywał na po 
wierzonej sobie placówce zadań  postawio- 
nych przez Partię, ale próbował wprowadzić 
do Partii byłych kapitalistów, aby im uła 
twiać ich machinacje; jak dyrektor admini- 
stracyjno-handlowy Zjednoczenia Przemysłu 
Kaneluszniczego, były fabrykant, jak Żółło- 
grodzki Józef, przed wojną aktywny endek 
i mereg innych. 

Zebrania kół wykazują, że członkowie Par- 
tii uczą się po nowemu — o wiele czujniej, 
o wiele ostrzej oceniać pracę organizacji par 
tyjnych i poszczególnych członków Partii, 
Cały szereg braków, które jescze przed kil- 
ku miesiącami uchodziły uwadze towarzyszy 
partyjnych — dziś są dostrzegane i towarzy- 
sze z serdeczną troską œ rozwój Partii sta- 
wają się je nsunąć, starają się dopomóc to 
warzyszom, którzy błądzą pozbyć się swych 
błędów, Bolszewicki oręż krytyki i samokry 
tyki wchodzi do arsenału codziennej prak- 
tycznej działalności naszych organizacji par- 
tvinych jako najważniejsze narzędzie uspra 
wnienia į doskonalenia pracy. 

To nie są słowa. Wystarczy być na zebra- 
niach szeregu kół fabrycznych, aby przeko- 
nać się o tym, jak wzrosła aktywność szere 
gowych członków Partii, z jaką pasją bronią 
oni czystości szeregów partyjnych, jak wal- 
czą z Le kotin poszczególnych e 
Sz rtyjnych, z jal ustosunko- 
TĄ wa oi biędów, 

Wzruszająca była scena, kiedy na zebra- 
niu jednego z kół partyjnych w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego nr 2 
(dawniej Poznański), sekretarz koła wysta- 


1 zażądał udzielenia mu nagany za opuszcze 
mie się w pracy partyjnej, za ychodze 
nie na niektóre z posiedzeń partyjnych, za 
niesystematyczne czytanie prasy partyjnej. 
Towarzysz sekretarz wypominał swemu ojcu 
że om, który wychował go w duchu rewolu- 
cyjnego marksizmu, w duchu przywiązania 
do Partii i oddania sprawie robotniczej, któ 
ry dawniej świecił mu, przykładem, obecnie 
pełniąc stanowisko majstra, nie ujawnia do- 
stutecznej akt: ści , Trzeba też było być 
przy samokrytyce ojca ,który przyrzekł swe 
błędy naprawić, i który przyznał, że należy 
mu się nagana, aby zrozumieć, jak wiele 
zmienijo się | zmienią w życiu naszych or- 
ganizacji parytjnych, 

Bo co jest szczególnie ważnego — organi- 
zacje partyjne nie tylko oczyszczają swe 
szeregi z elementów obcych i  przypadko- 
wych w toku obecnej kampanii, ale usuwa- 
ja szereg niedomóg, jakie istaniały w ich i 
życiu } pracy codziennej, Nie uczęszczanie 
na zebrania partyjne, nieregularne płacenie 
składek, nieczytanie prasy partyjnej, brak 
kany jest posteze- 
nie w słowach już 
ale w czynach starają się szczerze swoje 
błędy naprawić. Wychodzi to rzecz prosta 
ma zdrowie organizącji partyjnej. Możemy 
stwierdzić wzrost poczucia odpowiedzialno 
ści wszystkich towarzyszy za powierzoną 
sobie pracę. Jest to niewątpliwie poważny 
dorobek, + 

Byłoby jednak błędem nie widzieć pewnych 
istotnych braków w prowadzonej obecnie 
akcji oczyszczania szeregów partyjnych 0d 
elementów obcych, Przede wszystkim na 
szeregu dzielnic partyjnych towarzysze nie- 
prawidłowo rozplanowali swoje prace i nie 
sięgnęli w akcji oczyszczania przede wszyst- 
kim do tych organizacji partyjnych, które 
są szczególnie zaśmiecone elementami obcy- 
mi £ przypadkowymi, a więc do kół przy 
instytucjach gospodarczych różnego rodzaju, 
do kó terenowych | tym podobne, Fakt ten 
osłabia w pewnym stopniu rozmach akcji 
oczyszczania, zwłaszcza w najważniejszym, 
początkowym jej stadium, Pozwala to w pew 
nej mierze obcym elementom w naszej Par- 
tii zyskać na czasie i wykorzystać ten zysk 


pil z krytyką pracy swego ojca, członka tej 
że organizacji partyjnej, starego Kapepowca 


na czasie dla lepszego zamaskowania się i 
ukrycia się w ten sposób przed uderzeniem. 


W niektórych ogniwach organizacji partyj 
nej towarzysze nie przejawiają jeszcze do- 
statecznej czujności klasowej i przejawiają 
liberalny stosunek do elementów obcych kla 
sowo, Dla przykładu przytoczymy dziś fakt, 
że aktyw Dzielnicy Śródmiejskiej Prawej 
mie potrafił jakoś dostrzec, że dotychczaso- 
wy członek Komitetu Dzielnicowego, Rozen- 
baum, powiązany jest z elementami kapita- 
fistyczno-spekulacyjnymi | nie wyciągneń 
właściwych wniosków z tego faktu, Bywają 
też wypadki zbyt pochopnych decyzji, jak 
to było na przykład w PZPJG nr.8, gdzie 
usunięto z Partii czternastu towarzyszy robo 
ciarzy za to tylko, że nie przyszii parę razy 
ua zebrania, Jest to oczywiście, pozycja nie- 
słuszna, niesprawiedliwa, niezgodna z uchwa 
łą Komitetu Centralnego i musiała też być 
niezwłocznie zmieniona. 

Wydaje się też, że nie wszyscy towarzysze 
dostrzegi, że wrogie nam klasowo reakcyjne 
elementy próbują: wykorzystać akcję Oczysz” 
czanią Partii w tym celu, aby obrzucić osz 
czerstwami poszczególnych najoffarniejszych 
towarzyszy partyjnych, aby podważyć w ten 
sposób ich autorytet wśród  bezpartyjnych, 
aby poderwać tu i ówdzie autorytet organi- 
zacji partyjnej. Takie oszczercze wysłąpie- 
nia miały już gdzie niegdzie miejsce i też 
nie wszędzie zostały w sposób zdecydowany 
odparte, 

Wydaje się nam. że trzeba, aby towarzy- 
sze zastanowili się nad wspomnianymi wy- 
żej niedestatkami i brakami w dotychczaso- 
wej kampanii oczyszczania szeregów naszej 
Partii od elementów obcych klasowo | przy- 
padkowych i niezwlocznie postarali się usu- 
nąć te braki, 

Trzeba, aby każdy wnlosek o _ usunięcie 
z Partii był bezstronnie rozpatrzony na egze 
kutywie, a potem na kole partyjnym. 
następnie zaś został rozważony i ostatecz- 
nie zatwierdzony przez wyższe instancje par 
tyjne, (Komitet Miejski, "Kom, Wojewódz- 
ki). DECYZJE PODEJMOWAĆ NALEŻY 
TYLKO W WYPADKU UDOWODNIENIA 
WINY. 

Pamiętać także należy, że oczyszczania 
szeregów partyjnych, uzdrawiania ich nie 
można” ograniczać wyłącznie do wykluczania 


— w pewnych wypadkach należy stosować 
i inne kary stalutowe, E. Uzdański 


Wieś łowi 


Gdy tylko auto nasze zatrzymało się na skra 
ju wsi Kruszewo — wszystko się nam odrazu 
pomieszało. Przybyliśmy tu, by zaznajomić 
ślę z dniem dziesiejszym i dniem jutrzejszym 
wsi Kruszewo — wsi bułgarskiej, a zza szkła 
tablicy, wiszącej na ścianach wielkiego Do- 
mu Spółdzielczego, spojrzał na nas dzień 
wczorajszy tej wsi Í dzień wczorajszy Bułgarii. 
Dzień wczorajszy Bułgarii — to znaczy jej 
walka, jej walka z reżimem faszystowskim, 
z okupantem hitlerowskim, jej wałka wolną 
Bulgarie. 

„Ten kto ginie w walce o wolność ten nie 
umiera” — któż w Bułgarii nie zna tego pa- 
tetycznego, a jakże prosłego zarazem dwu- 
wiersza poety ludowego Bułgarii Christo Bo- 
tiewa? T te właśnie słowa zamieszczone na 
tablicy przemawiają do nas 23-ma parami 
oczu, 23 prostymi, młodymi i starymi, chłop. 
skimi twarzami. Czytamy podpi 
tretami zamieszczonymi na tabli 
Stojków, dowódca oddziału partyzanckiego 
padł 13,7, 1943 r. w okolicy Kruszewa, Piotr 
Naczew, sekretarz Związku Młodzieży Robot- 
niczej w Kruszewie, umarł od rany 17.7 
1943 r. itd. Partyzanci, „jantacy” tj. tacy, 
którzy pomagali partyzantom i ukrywali ich 
w razie potrzeby, ochotnicy na froncie walki 
z Niemcami. Patrzą na nas mądre chłopskie 
oczy z pomarszczoną od starości twarzą Ilji 
Biełczewa i młodziutkie 17 t 19-tnie uśmiech- 
nięte, pełne jeszcze ciekawości życia twarze 
RMS-owców (członków Związku Młodzież 
Robotniczej) Iwana Włajewa, i Stefana Sta- 
newa, 

Kto ginie w walce o wolno: wasze 
marzenia stają się żywym dziełem narodu" — 
głosi pod: ujętymi w gwiazdę pięcioramienną 
fotografiami bohaterów napis, zredagowany 
przez tych, którzy pozostali. „My, kruszewia- 
nie, przyrzekamy, że oddamy wszystkie na- 
sze siły realizacji waszych marzeń — budo. 
wie socjalizmu”. b 

Tak 530 rodzin: wsi Kruszewo wspomina w 
czwartą rocznicę śmierci swych 23 rodaków, 


którzy „nie umarli”, bo „zginęt w walce o 
wolno: Mieszkańcy Bułr=kiaso, Stalin- 
gradu“ — bo tak właśnie chcą wieś swoją 


nazwać ktuszewianie — bacznymi oczyma 


byłgarskiej. 
. * 

Na murze tego samego Domu Spółdzielc: 
go widnieje napisane dużymi czerwonymi li- 
terami hasło: „Przez TKZS do socjalizmu.. 

TKZS czyta się: Trudowo Kooperalivno 


garska przy pracy 


naszego specjalnego wysłannika) 


sny: R 


stu — Spółdzielcze gospodarstwo tolne. TKZS 
w Kruszewie jest młody, istnieje dopiero 
od sierpnia 1945 Ale w odiegłej o sto kil- 
kadziesiąt kilometrów wsi Słatina TKZS pow. 
stał w roku 1941, 

W roku 1941? — Żądaliśmy objaśnień, my 
nie znający, lub zbyt powierzchownie znający 
nową historię Bułgarii — przybysze z zaprzy- 
jaźnionej Polski. Nie wiedzieliśmy bowiem, 
że spółdzielczość rolnicza ma w Bułgarii tra- 
dycję, że stanowiła rzeczywiście, jak fo na- 
pisane jest w owym nekrologu rocznicowym, 
przedmiot marzeń chłopa bułgarskiego. I nie 
tylko marzeń, lecz przedmiot walki. 

Oświecony chłop bułgarski dawno «już był 
świadom tego, że przy prymitywnych šrod- 
kach gospodarki na swym niewielkim skraw- 
ku ziemi nie da rady Oświecony i dojrzały 
politycznie chłop bułgarski widział jeszcze w 
Okresie dyktatury faszystowskiej, że wyż, 
na roli potrafi tylko przy racjonalnej gospo- 
darce. Że trzeba kopać kanały by — w tym 
kraju częstych posuch — sztucznie je nawad- 
niać. Że potrzebne są traktory, siewniki, żni 
wiarki, by unowocześnić technikę pracy rol- 
niczej. Że trzeba, gdzie to tylko jest możliwe, 
przejść na gospodarkę intensywną. A tego 
wszystkiego chłop nie potrafi zrobić, gdy jest 
sam. 1 dlatego chłopi bułgarscy zaczęli się 
zrzeszać i pracować wspólnie. 

Nie wiedzieliśmy tego, że w Bułgarii spół. 
dzielnie rolnicze powstały jeszcze w okresie 
dyktatury faszystowskiej, wbrew dyktaturze 
faszystowskiej į w walce z dyktaturą faszy- 
stowską. 

Co sądzili owi radykalni działacze chłopsey, 
z inicjatywy których powstawały prześlado- 
wane przez rząd | bi jące się z trudnoś. 


Ziemledejsko Stopamstwo, a znaczy po pro- 


ciami TKZS-y? Czy byli na tyle naiwni. że 


oczekiwali od ówczesnej spółdzielczości rady- 
kalnego rozwiązania sprawy wiejskiej w Buł- 
garii? — Nie, bynajmniej. — Nasza ówczę. 
sna walka o spółdzielczość była czymś w ro- 
dzaju waki kasy robotniczej o reformy spo- 
łeczne — informują słatińscy TKZS-owcy. Jak 
| každy wygrany strajk ekonomiczny powodo- 
iwat pewną, acz niewieką poprawę bytu kla- 
|sy robotniczej, tak każda zdobyła przez nas 
i pozycja w walce o spółdzielczość poprawiała 
nasz byt: po pierwszym roku wspólnej pra. 
t oy mieliśmy już. wzrost naszych plonów o 
| 20—30 procent. Ale nie to była najważniejsze. 
| Ważniejsze było ło, że walka o utrzymanie 
! spółdzielni miała cechy akcji politycznej, ce- 
į chy walki o obalenie władzy kapitalistów i ob. 
szarników, posiada cechy walki o obalenie 
dyktatury faszystowskiej, 

Czy nie ma w tym przesady? — pytamy 
sami siebie. Nie, nie ma. Przekonywuje nas 
o tym historia choćby owego TKZS-u (spół. 
dzielni rolniczej) w Słatinie. Na początku, 
ti, w roku 1941 przystąpiło do niej 150 gospo- 
darzy mało i Średniorolnych. Ale w tymże 
| roku 1941 został zesłany do obozu koncentra- 
| cyjnego Boczo Iijew, gospodarz ze wsi Sła- 
lina inicjator I twórca TKZS-u, obecnie — 
jego honorowy przewodniczący, poseł do par- 
lamentu i dyrektor Centrali Związków Spół. 
dzielczych. Zesłany — za co? — Za to wła- 
é e był inicjatorem i twórcą TKZS-u. 
Za to, że ówczesna rewolucyjna i świadoma 
swoich celów spółdzielczość rolniczą godziła 
w ustrój — wytwarzała zorganizowaną kla- 
sę biednego chłopstwa. I został zesłany po 
to, by bez jego autorytetu i talentu organi- 
zacyjnego spółdzielnia rozpadła si 

Spółdzielnia nie rozpadła się. Nie było ani 
jednego członka, który by wyraził chęć wy- 
stąpienia. 

— Czy to nie przypomina wam mocnej kla- 
sowej solidarności robotników, którzy posta- 
nawiają dalej strajkować po aresztowaniu ich 
ywódcy? — pyta tow. Żelezko Żelezkow, 
rektor TKZS.u w Słatinie. 

Ponieważ nie pomogło zesłanie Boczo 1i- 
jewa — w roku 1943 z polecenia rządu 
słano do obozu jeszcze 41 członków TKZS-u. 
Ale TKZS wytrwał. Pozostali spółdzielcy pra 
cowali tym intensywniej — by móc wyżywić 
siebie į rodziny swoich zesłanych towarzysz: 

Aniyfaszystowskie powstanie 9 _ września 
1944 r., obalenie dyktatury i powstanie rządu 
demokratycznego stworzyło nowe perspektywy 
przed spółdzielnią w Słatinie i przed pozo- 
stałymi powstałymi w walce z faszyzmem 
spółdzielniami rolniczymi. I przed całą: wsią 


bułgarską. A, Perlowski 


To i owa 


"Apel do parafian 


Co prawda ksiądz jest osobą pełnolcinią, 
dojrzałą, świadomą na ogół swych czynno- 
ści, jednak gdy sławetny publicysta kato- 
licki, p. Majdański, domaga się, by mima 
to księdza wychowywać i powozać, powie- 
my, oczywiście: niechtam, zgoda, nie ma- 
my nie przeciwko temu. Tyłko jedno musi- 
my zgłosić zastrzeżenie: p. Majdański 
(„Słowo Powszechne” Nr 288 — „Księdza 
wychowuje parafia“) żąda, by parafianie 
urabiali osobę, jak to się mówi, duchowną. 
A to woale, proszę pana Majdańskiego, mie 
jest takie proste, 

Ot, w tych dniach wyczytaliśmy np. bar- 
dzo ciekawą i pouczająca historie w 
„Dzienniku Ludowym, Właśnie o księdzu, 
który znalaeł dojście do dzisiejszego czsto- 
wieka i cieszył się u niego wsparciem mò- 
ralnym i „wychowawczym. Jest to — oze- 
mt by go nie wymienić z nazwiska? — mło 
dy wikary Leopold Mosak. Udał się on bar- 
dzo parafii w Kosowie Lackim, Nie zdzierał 
za śluby, ohwzciny i pogrzeby, nie podżegał 
zupełnie z ambony, zamiast koronkowych 
robótek politycznych jął się zdrowej, poży= 
tecznej pracy kulturalno-społecznej nad 
wiejską młodzieżą, organizując koła: dra- 
matyczne, sportowe, PCK. „Sam prowadził 
— cyłujemy ża „Dziennikiem Ludowym 
— wychowanie fizyczne w zespole, sam 
grywał z chłopcami w piłkę. Pomagał w 
urządzaniu przedstawień, Pieniądze za bile- 
ty obliczał zawsze komisyjnie, z delegata- 
mi młodzieży, Poznali wigo ludzie, że za 
„mamoną” nie przepada.“ 

No, i cóż z tego, że ks. Mosak — jak 
chce p. Majdański — był „wspierany i 
wzmadniany“ przez całą parafię? Cóż z to- 
go, że był „dobrze wychowmym” 4 właści» 
wie postęrmującym księdzem? Za to właśnie 
został odwołany z Kosowa przez., Kurig 
Biskupią, Kuria Biskupia bardzo nie lubi 
takich księży jak wikary Mosak. Przede 
wszystkim za nieprzestrzeganie taksy kos- 
cielnej. Następnie, być może, również za 
właściwy (zdaniem parafian), a niewłaści- 
wy (dostojnym zdaniem Kurii) stosunek do 
młodzieży, Bo tak się jakoś dziwnie składa, 
że — jak to przypomniał we wczorajszym 
„Głosie* B. D. na marginesie różnych 
„Brzydkich spraw“ — zarówno Bracia Al- 
bertym, jak ke, Klonowski z Gliwic czy 
ks. Welcel, którzy z chłopcami „bawili się" 
w zupełnie coś innego, niż piłkę ze stas 
nowisk swoich przez zwierzchność kościel- 
ną bynajmniej nie byli ruszeni. 

MORAŁ; niechże więc publicyści katoli- 
coy w rodzaju p. Majdańskiego, pisząc o 
„wychowaniu! księży — poruszają zwłasz- 
cza sprawę pewnych hierarchicznie wyso- 
kich czynników, które mają bądź co bądź 
wpływ na tychże księży.. demoralizację. To 
jest bardziej potrzebne niż apele — do para- 
lian. Sprawa morale duchowieństwa bynaj: 
mniej nie od paratian zależy. te 


E. Tam. 


— 


Przodownicy PZPB Nr 17 


Dlaczego tkalnia nie wykonuje planu? 


W dziesiątym etapie indywidualnego współ 
zawodnictwa pracy w PZPB nr. 17 odznaczo- 
no nagrodami 30 osób. 

W zakładach tych większość robotników za 

ddniona jest w tkalni. Nie więc dziwnego, 
lwia część nagród przypada na tkaczki, 
W oddziale pierwszym w wyniku analizy 
pracy poszczególnych pracownie przyznano 3 
komplety nagród, Pierwsze nagrody otrzymały 
Józeta Rózga, Maria Dudek i Józefa Bartniak. 
Drugie miejsca zdobyły: Wiktoria Lelokia, Sta 
nisława Fortuna i Wiktoria Rzepkowska, a trze 
cie; Stefania Fogiel, Janina Włochyńska 1 He- 
lena Król. 

W oddziale drugim tkaini przyznana tów- 
nież trzy komplety nagród. Nagrody pierw- 
sze otrzymali: Antoni Biliński, Aniela Banesz 
kiewicz | Eugeniusz Malinowski, a drugie: 
Bronisław Milczarek, Stefania Kowalczyk i 
Maria Drożdżewska. Pozostałe nagrody >trzy* 
mały Maria Winowicz i Maria Marciniak. Trze 
cią nagrodę otrzymał Kazimierz Różycki 

Wśród prządek pierwsze miejsca zdobyły: 
Genowefa Smulik | Bronisława Wójt, a dalsze 
Maria Łucwik, Helena Kwaśniewska, Helena 
Wróbel i Weronika Twanek. 

We współzawodnictwie wrzecioniarek zwy- 
cięstwo odniosły: Bronisława Piechowicz, Fran 
<ciszka Kozioł oraz Władysława Jagiełło. 

W dziesiątym etapie współzawodnictwa w 
PZPB nr. 17 brali również udział majstrowie 
Ikaccy. W tej kategorii pierwsze miejsce zdo- 
był Józef Górski, a dalsze Józef Gulaj i Zy- 
gmunt. Wasowski. 

Wysilek przodowników pracy sprawił, że 
przędzalnie PZPB nr. 17 wypelniły w tym cza” 
cie plan z niewielką nawet nadwyżką. 

Natomiast w tkalni plan, podobnie jak * w 
poprzednich miesiącach, pozostał niewykona- 
ny, nie bacząc na ofiarny trud najbardziej 
przodującej części załogi. 

Zbadaniem przyczyn eystematycznego niewy 


t 


konywania planu w tkalni winien się zająć 


* w końcu CZPWŁ, i Związki Zawodowe, 


Sfr. 4> 


O 


Nr 29T 


Przezwycieżenie błedów źródłem naszej siły 


Na ostatniej ogólnokrajowej naradzie akty- 
wu gospodarczego low. Minc — zgodnie z u- 
chwałami Plenum KC — wskazał drogę i me- 
łody przezwyciężania naszych chorób i błę- 
dów, dotychczas, popełnianych, 

Drogą tą jest krytyka i samokrytyka, której 


poddajemy naszą działalność na przestrzeni 
pewnego okresu czasu. 


Wskazania te dotyczą wszystkich członków 
naszej Partii, a więc i my, aktyw partyjny, 
pracujący w przemyśle włókienniczym, a w 
szczególności k Centralnego Z. 
rządu Przemyski Włókienniczego, powinniśmy 
pod tym kątem rozpatrzyć swą dotychczaso: 
działalność, poddać ją krytyce i przeprowadzi 
samokrytykę. 


Musimy tu ujawnić nasze błędy í niedociąg- 
nięcia, abyśmy w roku 1949 mieli nakreślone 
główne kierunki naszej pracy.” 


Jakie były błędy kierownictwa Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókienniczego, a więc i 
moje? 


1 Brak kolegialności 


Jednym z zasadniczych braków klerownie- 
twa Centralnego Zarządu była niedosta- 
teczna kolegialność w pracy Generalnej Dytek 
cl, polegająca na  nieumiejętności łączenia 
Pracy zespołowej z zasadą jednoosobowego 
kierownictwa. 


Błąd tem polegat na niedostatecznie ostrym 
rozgramiczaniu drobnych spraw operatywnych, 
gdzie wystarczy i gdzie potrzebna jest tylko 
jednoosobowa szybka decyzja, od spraw za- 
sadniczych, gdzie decyzja powinna zapadać po 
przedyskutowaniu i po wszechstronnym zorien 
towaniu wszystkich członków kierowniczego 
zespołu. 


W samym Centralnym Zarządzie niedosta- 
teczna kolegialność w pracy kierownictwa po- 
wodowała brak koordynacji działalności po- 
szczególnych resortów i poszczególnych Wy- 
działów, 


. Oderwanie się od mas 


6 Dg, zasadniczym bledem było .oderwa- 

nle się kierownictwa Centralnego Zarzą- 

du 1 jego aparatu od mas robotniczych, Wyra- 

żało się to w tym, że nie było zorganizowa- 
nego kontaktu z zalogami fabrycznymi. 


Ant Generalny Dyrektor, ani kierownictwo 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze- 
-goi anlè naczelnicy Wydziałów nie uczęszczali 
systematycznie i regulamie na narady wy- 
twórcze na fabrykach, nie brali udziału w po- 
siedzeniach fabrycznych kół partyjnych, nie 
kontaktowali się bezpośrednio z Radami Za- 
kładowymi. 


Wiadomości z fabryk dochodziły do kierow- 
nictwa Centralnego ' Zarządu w formie jało- 
wych papierków i mało mówiących statystyk, 
albo ustnie przez filtr hierarchii urzędniczej. 
na którym oeiadały wszystkie codzienne bo- 
lączki i potrzeby klasy robotniczej, jak m 
aty etan fabryk, prymitywnych urządzeń higi 
nicznych, brak opieki nad przodownikami, 
stworzenie im niezbędnych organizacyjnych £ 
technicznych warunków pracy itp, 


` Błędy we wspólpracy Central 


nego Zarządu z Centralą 
Tekstylną 


powstal niewłaściwy, bo blorokratyczny, 
formalny i konserwatywny wzajemny eto 
sunek pomiędzy Centralnym Zarządem a Cen- 
tralą Tekstylną. Kierownictwo Centralnego Za 
rządu Przemysłu Włókienniczego nie docenia- 
ło í nie zawsze chciało zrozumieć rolę Centrali 
Tekstylńej w usprawnieniu asortymentu i pod- 
mięsieniu jakości naszej produkcji. 


Z chwilą oddzielenia Centrali Tekstylnej sto 
minek kferownictwa Centralnego Zarządu do 
niej można określić jako stosunek formalny, 
blurokratyczny, konserwatywny. f 


Wespòlpraca z Centralą Tekstylną nie poszła 
po linii rzeczowej. Z drugiej strony stosunek 
w Centrali Tekstylnej do przemysłu włókien- 
niczego, a więc i do Centralnego Zarządy, ©- 
party był na pewnych antagonizmach. niewła- 
ściwych w stosunkach między dwiema pań- 
stwowymi organizacjami, 


Przy usuwaniu tych antagonizmów nie po- 
winien wchodzić w grę „prestiż” obu organi- 
zacji, gdyż ostatecznym kryterium powinno 
być usprawnienie produkcji i usprawnienie ob 
sługi konsumenta — szerokich rzesz pracują- 
cych, A tymczasem w tej dziedzinie kierow- 
nictwo CZPWŁ popełniło nie jeden błąd. Ja- 
kość naszych wyrobów w ostatnim okresie 
wykazuje tendencje w kierunku pogarszania 
się. 

Walka o nowe deseniś, o nowe, modne ar- 
tykuły, walka o markę fabryczną jest przez 
nas prowadzona zbył ospale i mało energiez- 
nie, a w fabrykach ta walka o wprowadzenie 
ma rynek nowości prawie zupełnie zamarła. 
` Wskutek błędnego stosunku kierownictwa 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze- 
go do Centrali Tekstylnej najbardziej ucier- 
piał przemysł konfekcyjny, co też musimy za- 
pisać na konto naszych błędów. 


Zaniedbania w akcji socjalnej 


astępnym błędem kierownictwa Centralne- 

go Zarządu Przemysłu Włókienniczego i 
moim własnym jest zaniedbanie akcji socjal 
nej, Dotychczasową naszą pracę na odcinku 
socjalnym należy określić jako pracę Kezpl 
mową, pracę bez jasnego widzenia jej perspek- 


Z przemówieni 


tyw, pracę biurokratyczną — nie uwzgl 
jącą najbardziej słusznych, często nawet za- 
gwarantowanych umową zbiorową potrzeb kla 
sy robotniczej. 

CZPWł, nie wie dotąd, w jakich fabrykach 
jakie urządzenia socjalna są  zaprowadzone, 
nie wie, ile procent robotników korzysta 2 
tych wszystkich urządzeń ; dla lego nie dziw- 


dzied szkolnictwa zawodowego. do- 
strzegamy inny błąd, wynikający z bra- 
ku czujności klasowej, z braku czynnej posta» 
wy w walce z wrogą nam ideologiq. Prz 
pisywaniu uczniów na politechnikę, do liceum 
i „technicum”, do gimnazjów zawodowych itd. 
nie przestrzega się ostrego krytenum klago- 
wego, n > 
Skład klasowy wszystkich naszych szkół nie 
może nas jeszcze zadowolić: zbyt mała tam 
jeszcze jest przodowników pracy, robotników 
i dzieci robotniczych. Blędem jest również to, 


że w programach jeszcze zbyt malo zostala 
rozpracowana stroną ideologiczna, 
Polityka personalna Centralnego Zarządu 


Przemysłu Włókienniczego również nie jest wol 
na od błędów. Prawda, trzeba przyznać, że po- 
trafiliśmy przeprowadzić upartyjnienie nasze- 
go aparatu administracyjnego. natomiast nie 
potrafiliśmy prowadzić konsekwentnej klaso- 
wej polityki personalnej, 

Drugim biędem jest brak konsekwentnej dtu 
gofalowej polityki personalnej, która polega- 


ędzy innymi i na tym tle powstają u nas 
tendencje do zrastania sią. poszczegól- 
nych ogniw naszego aparatu z wrogiem kla- 
sowym. Są na tọ narażona przede wszystkim 
le odcinki, które bezpośrednio stykają się z 
tak zwaną inicjatywą prywatną, jak np. Cen- 
trala Zaopatrzenia Materialowego CZPWŁ, od- 
Cinek budowlany i „Textilimport", Tu warto 
dorzucić, że nie zlikwidowaliśmy jeszcze szko- 
dliwego i hańbiącego nas tzw. lewego przero- 
bu w przemyśle dziewiarskim, a w szczegól- 
ności w labrykach pończoszniczych, 

Walkę z nadużyciami, z marnotrawstwem, 2 
nadużywaniem władzy, kradzieżami i defrau- 


iewłaściwy jest jeszcze nasz stosunek do 

współzawodnictwa pracy, niedostatecznie 
bowiem jeszcze uświadomiliśsmy sobie fakt, że 
współżawodnictwo pracy jest jednym z prze 
jawów tych sił rawólucyjnych, które dopiero 
w Polsce Ludowej zostały wyzwolone, 

Jeszcze zbyt formalnie, zbyt wąsko, zbyt 
biurokrałycznie  rozpatrujamy współzawodnie- 
two pracy. 

Rozpatrujemy przeważnie — | na tym może 
polega nasz główny błąd — tylko z punktu 
widzenia produkcyjnego, tylko z punktu wi- 
dzenia wydajności pracy, a zapominamy o 


a generalnego 


dyrektora CZPWŁ., tow. Wendego 


na krajowej naradzie aktywu włók'enniczego w Łodzi 


e nie posiadał planu trzyletniego w tej 
nie, a | obecnie nie pomyślał jeszcze o 
planie 6-cio-letnim rozbudowy tych urządzeń. 

Biąd ten musimy czym prędzej naprawić 
przez stworzenie wspólnie ze Związkami Za- 
wodowymi komisji, która zbadałaby lan u- 
rządzeń socjalnych i sanitarnych w labrykach 
i ustaliła niezbędne środki poprawy. 


Inne nasze błędy 


laby na zaznajomieniu się z szerszym gronem 
ludzi, a przede wszystkim robotników i niż- 
szego personelu: fabrycznego i systematyczne- 
go przygotowywania kandydatów do wyeuwa- 
nia ich na coraz wyższe stanowiska, 

Trzecim błędem było to, że Wydział Perso- 
naliy jak gdyby nie byl zainteresowany we 
współzawodnietwie pracy Í stał na uboczu. 
I dlatego Wydział Personalny nie zna naszych 
przodowników pracy, mia traktuje ich, jako 
naturalnych kandydatów do dalszego szkole- 
nia, nie pracuje nad nimi i nie wykorzystał 
tej ogromnej rezerwy naszych kadr  zapaso- 
wych w swej polityce personalnej. 

Dalsze błędy to niedostateczne twzględnie- 
nie kobiet przy obsadzania stanawiek oraz nie 
rganizowanie konkretnych form  dokształca- 
mia i samokształcenia dla wysuniętych na te 
stanowiska, , Poważnym niedociągńiąciem na- 
szej polityki personalnej był brak czujności 
klasowej, co spowodowało zaśmiecenie nasze: 
go aparatu kierowniczego- złodziejami, szkod- 
nikami i klasowo obcym elementem. 


Niebezpieczeństwo przenikania wpływów 
kapitalizmu 


dacjami, z nieprzestrzeganiemi obowiązujących 
przepisów prowadzi u nas Główny Inspaktorat 
CZPWŁ Na ogół należy ocenić pracę Inspek- 
loratu jako dodatnią. Popełniał jednak rów- 
nież błędy, do których należy zaliczyć zbyt 
formalny 1 biurokratyczny sposób przeprowa- 
dzania kontroli, co rzecz prosta, nie ułatwia 
walki z biurokratyzmom w fabrykach, oraz nie 
dostateczne skoordynowanie dzialalności kon- 
trolnej z pracami innych Wydziałów CZPWŁ. 
Stad chaolyczność, brak metody i zbytnia 
biugokracja przy kontrolach na fabrykach, a 
a działalności. zakłądów í jego kierownic- 
twa w wyniku kontroll bardzo częsta bywa 
przypadkowa, jednostronna | wycinkowa, 


O nowy stosunek do współzawodnictwa 
pracy 


kapitalistycznym robotnik sam domagał się 
zwiększenia ilości obsługiwanych maszyn? A 
u nas zjawisko to jest faktem, 


Świadczy la o głębokich przemianach, które 
dokonaly się w świadomości klasy robotniczej 
i które są wynikiem współzawodnictwa pracy. 


Robotnik rewolucjonizuje więc stosunki w 
produkcji i czy nie wstyd nam tu wszystkim, 
w ś2czególności naszemu personelowi technicz 
nemu, że wleczemy się w ogonie tego postę- 
jpu technicznego, którego inicjatorem jest kla- 
sa robotnicza? 


tym, że socjalistyczne współzawodnictwo pra- 
cy polega na nowym ustosunkowaniu eię do 
samej pracy, polega na wyzwoleniu inicjaty* 
wy mas, polega na ich czynnym udziale w or 
ganizacji samej produkcji, w organizacji y- 
cia zakładowego, i że zwiększona wydajność 
jest tylko wynikiem tej nowej postawy. Współ 
zawodnietwo socjalistyczne jest wynikiem wy- 
żwolenia sił rewolucyjnych proletariatu i po- 
winno być świadomą formą budowy socjali- 
zmii, powinno być czynnikiem, który rewolu- 
cjonizuje stosunki w produkcji, i który osta- 
łecznie zrewolucjonizuje i samą produkcję. 
Często robotnicy czekają na to, żeby m 
obsługa techniczna stworzyła warunki, umożli- 
wiające im obsługę większej ilości maszyn. 
Niech nasi technicy, dyrektorzy produkcji 
dobrze zastanowią się nad tym zjawiskiem. 
Czy klo kledykolwiek słyszał, aby w ustroju 


M'siey, „szczególnie ostro zwalczać wpływy 
obcej propagandy, która nierzadko — w 
szczególności wśród bezpartyjnego, a czasem 
nawet partyjnego kierowniczego personelu 
technicznego — znajduje pasłuch i głosi, że 
obniżenie jakości produkcji jest skutkiem 
współzawodnictwa i ruchu  wielowarsztato- 
wego. 


Nasi towarzysze technicy powinni to zwal- 
czać nie tylko słowem, ale konkretnymi cz 
nami. 


Należy więc przystąpić natychmiast do pra- 
cy nad ustaleniem procesów technologicznych 
we wszystkich naszych fabrykach tak, aby 
prace le zakończyć l-go maja 1940 r. 

Bo je my dla naszych wyro- 
bów „warunki zme“, które odegrały i 


Czy nie wstyd nam, że dotychczas nie wy- 
szliśmy na spotkanie rewolucyjnym tenden- 
cjom z dołu z konkretnymi. planami technicz- 
|mymi, które by przyśpieszyły í rozszerzyły ba- 
zę działania tych sił rewolucyjnych? Czy nie 
czas skończyć z rutyną | Konserwalyzmem 
technicznym, jaki panuje w naszych fabry- 
kach? 


Musimy natychmiast w ciągu 6-clu do 8-mfu 
tygodni stworzyć w ramach malej racjonalizacji 
plan modernizacji parku maszynowego na rok 
1940, przewidujący zaopałtzenie krosien w o- 
paraty lamelkowe, wprowadzenie szpulek wę- 
żykowalych, remont i uruchomienie urządzeń 
klimatycznych,  zaprowadzenie — pneumofili, 
wprowadzenie — transportu pneumatycznego, 
wprowadzenie agregatów na wykończalniach 
itp, W planie tym powinno być także przawi: 
dziane przestawienie ma$zyn: 


Zadania Technologiczne 


nadal będą odgrywać olbrzymią rolę w walee 
o jakość produkcji i które określają, jak po- 
winien ostatecznie wyglądać nasz produkt, ło 
ustalony proces technologiczny powinien o- 
kreślać, w jaki eposób należy. w naszych wa- 
runkach technicznych produkować dobry ito- 
war: 


Reżim technologiczny powinien być znany 
każdemu majstrowi i każdemu robotnikowi. 


W ten sposób powstanie kontrola mas nad 
procesem technologicznym, wszyscy będą wie- 
dzieli skąd powstają braki, a tym samym unik 
nie się tych braków. 

Niedostatecznie rozwija się praca nad thu- 
maczeniem i przyswajoniem polskiemu fachow 
cowi fundamentalnych dzie! radzieckich z dzie- 
dziny technologit przemysłu włókienniczego, 


Praca Dyrekcji Branżowych 


rzechodzę do oceny pracy naszych dyrek- 
cji branżowych. Najważniejszym błędem 
jest tu brak decyzji albo raczej bojaźń przed 
podejmowaniem decyzji w wielu sprawach o> 
raz brak szerszego poglądu na eprawy, a w 
szczególności na rozwój własnej branży, W 


sto slyszy się ze strony dyrekcji narzekania 
na brak samodzielności, 

Źródłem tych narzekań jest — moim zda- 
niem — brak inicjatywy i to właśnie w spra- 
wach branżowych, gdzie nikt nie ogranicza 
przecież samodzielności dyrekcji! Brak tej i 


wyniku tych dwóch zasadniczych braków czę- 


cjatywy powoduje. że praca dyrekcji branżo- 


wych sprowadza eilę często do wykonywania 
zarządzeń Centralnego Zarządu. 

Z drugiej strony muszę jednak przyznać, że 
Centralny Zarząd nie zawsze zapraszał dyrak- 
cje branżowe do opracowania poszczególnych 
zadań, a jeżeli zapraszał je do tych prac, ta 
traktował dyrekcje branżowe często jako kon- 
sultantów, a nie jako, gospodarzy na swoim 
odcinku. ~ $ 

Jednakże u samych podsiaw wszystkich sła- 
bych stron pracy dyrekcji branżowych leży 
brak dostatecznie ścisłego koniaktu z partią 

ze Zwiąskami Zawodowymi. Taki stan rzeczy 
w dyrekcjach branżowych niewątpliwie w du- 
żej mierze oddziaływa na zakłady pracy. W 
wielu zakładach pracy współpraca pomiędzy 
dyrekcją, kołem partyjnym i Radą Zakładową 
nie odbywa się jeszcze na właściwej płaszczy- 
inie, 


Diagnoza to pierwszy 
krok do wyleczenia 


N: wyliczyłem tu — ma się rozumieć — 
wszystkich błędów i niedociągnięć w 
pracy przemysłu włókienniczego. Starałem sią 
wyjawić błędy najważniejsze, zasadnicze, ma- 
jące swe źródło w tych czterech chorobach, o 
których mówił tow, Minc w swoim referacie, 
Czy potrafimy te wszystkie błądy, a których 
mówiłem, i o który nie mówiłem, a 
które towarzysze podczas dyskusji uzupełnią, 
szybko napraw 

Nie ulega wątpliwości, że tak. 

Bo najważniejszą rzeczą przy każdej choro- 
bie, jest postawienie prawidłowej diagnozy, 
która by określiła chorobę, 


Najważniejszą rzeczą jest rnaleść | zrozu- 
mieć błędy i w tym pomogła nam partia | po- 
mógł nam tow, Minc w swoim referacie. Jezeli 
błądy te zmajdziemy i zrozumiemy je, to ma« 
my wszelkie środki ku temu, ażeby je prze- 
zwyciężyć. 


Znajomość naszych braków 
źródłem siły 


N* chciałbym jednak, ażebyśmy chociażby 
na jedną chwilę, pomimó tych wszystkich 
bledów, zapomnieli o tym, że mamy przecież 
wielkie osiągnięcia. Osiągnięcia tak wielkie, 
te nie zawsze nawet zdawaliśmy sobie z tego 
sprawę, co z kolei może nawet stać się źró- 
dłem innego błędu: niedoceniania naszych wła 
snych sił, 


A przecież wykonanie planu trzylelniego 
przemysłu włókienniczego, pomimo krakania 
reakcji krajowej i zagranicznej, przy odpowie- 


dnich naszych wysiłkach jest prawie że zapew” 


nione, 


W naszym przemyśle plan tegoroczny — 
wg, cen z roku 1937 — za B miesięcy wyko- 
naly wszystkie branże, a przemysł włókiennie 
czy jako całość wykonał go w 110 procentach. 


Nasza produkcja tkanin bawełnianych w 
miesiącu sierpniu 1948 r. wzrosła w porówna- 
niu z sierpniem 1947 r. o 32 proc., tkanin wel- 
nianych o 33 proc., tkanin lnianych o 35 procs 
tkanin jedwabnych o 54 proc. 


Jest to tempo nieznane dla krajów kapita- 
listycznych. Mogą nam powiedzieć, że rozpo- 
częliśmy nasz rachunek od niskich liczb pro 
dukcyjnych powajennych. 


Ale tak nie jest, bo już w roku 1948 produ+ 
kujemy na głowę ludności: tkanin bawełnia* 
nych o 69 proc., tkanin wełnianych o 48 proc., 
tkanin lnianych o 188 proc, a tkain iedwab- 
nych o 105 proc. więcej, niż w roku 1937, 


Ale nle tylko na głowę ludności produku: 
Jemy więcej, ale I w liczbach absolulnych 
przeciętna nasza produkcja miesięczna w roku 
1948 przewyższała przecięłną miesięczną pro- 
dukcję z roku 1997. 


Co nam pomogło do osiągnięcia 
ników? 

Wepółzawodnictwo pracy , wyłoniła w na 
szym przemyśle przeszło 11.000 przodowników, 
I dzięki temu osiągnęliśmy tempo znacznie 
szybsze, aniżeli przysłowiowe już tempo ame 
rykańskie. 


A nie jest lo przecież kres naszych osiagi 
nięć, Liczby orientacyjne planu 6-cio letniega 
wróżą nam dalszy — 2—3-krolny wzrost pro- 
dukcji przemysłu włókienniczego. 


Uruchamialiśmy przemysł, organizowallimy 
produkcję i odbudowywaliśmy zniszczone za* 
Kłady, projektujemy nowe. Ta praca nie jast 
łatwa. Taką pracę wielu ludzi robiło przed 
nami, 


takich wy" 


Należy sobie jednak uprzytomnić, że budu- 
jemy nie tylka przemysł, że budujemy czą- 
Steczkę ustroju socjalistycznego. 

Należy sobie uprzytomnić, że organizujemy 
nia tylko produkcję, ale że wprowadzamy do 
naszego przemysłu stosunki produkcyjne 30- 
cjalistyczne, Tak zrozumiałe zadania nakłada- 
ją na nas może jeszcze większe obowiązki í 
ciężary, ale jednocześnie możemy z nich czer 
pąć nowe siły, nowy zapał | nową energłę, bo 
budujemy socjalizm. 


Akademia. ; 


z okazji 30-lecia Komsomołu 
Zarząd Łódzki ZMP zawiadamia, że Aka 
demia z okazji 30-lecia Komsomolu odbędzie 


się w niedzielę, 24 bm. o godz. 9 rano w 
sali kina „Bałłyk* Zaproszenia wydają Z# 
rzady Dzielnicowe, 


a 
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Dachy na pierwszym planie 


Remonty jesienne 


Niech Komitety Domowe dokonują napraw we własnym zakresie 


W ostatnich dniach w Łodzi rozpoczęła 
się wzmożona akcja remontów  jestennych 
przeprowadzanych przez Zarząd Nierucho- 
mości, który otrzymał na ten cel kredyty 
od Rady Państwa. 


Aby naotznie przekonać się jak prowadzo 
ne gą roboty udajemy się na ich „miejsce, 
Zaczynamy nd śródmieścia. à 


„.Jesteśriy na posesji przy ul. Nawrot 2. 
Naprawia tu dachy i 0 

Posesja wymaga j innych robót. 
Objaśnia nas a tym dozorczyni, 


— Mamy poważne kłoprty z ubikacjami 
| pralnią. Z ubikacji tylko jedna jest czyn* 
na — inne są zepsute i drsłownie trzeba 
stać nieraz w kolejce, aby się tam dostać 
w pralni znowu brakuje okien. W lecie b: 
ło jeszcze pół biedy, ale w zimie nie będzie 
qdzie prać”, 


Remont naturalnie jest konieczny, ale 
nie można go zaraz przeprowadzić, gdyż 
takie prace można wykonać i w póżniej- 


szym terminie. Na razie najbardziej paląca 
jest sprawa dachów. Dopiero kiedy zabez- 
pieczy stę mieszkania, aby w czasie slot 
jesiennych lokatorom nie lało się na głowy, 
można będzie pomyśleć í innych na 
prawach. 

W chwili obecnej przeszło w 200-tu do- 
mach naprawia sle dachy, kominy i rynny. 


Dużo roboty ma tu Nadzwyczajna Komi- 
gja do czuwania nad właściwym wyk%zy- 
stywaniem funduszów samorządowych, przy 
znanych przez Radę Państwa na remonty 
mieszkań robotniczych. Komisja czuwa nie 
tylko nad tym, aby fundusze były wła: 
ściwie wykorzystane — dogląda również ro- 
bót, nkazuje się bowiem, że różni prywatni 
przedsiębiorcy nie wywiązują się jak nale- 
ży z przyjętych zobowiązań. 


Niektórzy wykonują roboty solidnie, są 
TETTEN MEN ETETE T S R AEE 


Ostatnie dni Wystawy Z.0. 


Tania l-dniowa wyc'eczka 


PBP, „Orbis*, w myś! hasła „Każdy Polak 
powinien zwiedzić WZO.” organizuje. jedno- 
dniowe wyjazdy do Wroclawia, grupowe i in 
dywidualne. Aby ograniczyć do minimum ko- 


szty wycieczki, PBP „Orbis*  skalkulowało 
wycieczki w tem sposób, że nie obejmują 
one kosztów wyżywienia, które uczestnicy 


zabiorą ze sobą. W koszty wycieczki wliczo- 
ne są. zwiedzanie miasta Wrocławia, jako 
terenu C. wejście na Wystawę i przejazd 
kolejowy. Grupy wycieczkowe od 25 osób, 
przyjeżdżające na 1 dzień, będą przewożone 
tramwajami na Wystawę, ze zwiedzeniem po 
drodze miasta oraz odwożone wieczorem pa 
dworzec, Łącznie więc z przeiazdem kolejo- 
wym, wycieczkowym biletem wstępu na Wy 
stawę, Karnetem zwiedzania — koszt ldnio 
wej wycieczki bez wyżywienia z Łodzi w 
ten sposób wynosić będzie 923 z 


Niedopuszczalne 


REENA 
domów w 


jednakże i tacy, którzy na remontach chcie 
liby zrobić w nieuczciwy sposób majątek. 

Należy w tym miejscu zaapelować dn ko 
mitetów domowych, by w dobrze zrozumia” 
nym wlasnym interesie doglądały „ robót, 
przeprowadzanych na ich posesjach .Komi 
tety domowe powinny także zorganizować 
we własnym zakresie drobniejsze, remonty 
Te 145 milionów bowiem, jakie przyznano 
Łodzi. są mimo wszystko sumą nie wystar 
czającą w stosunku do potrzeb naszego 
miasta.. 


Czutelnicu pisza 


Manifestacje serdecznej łączności klasy robotniczej i wojska 


W PZPB nr, 9 odbyła się uroczysta akade- 
mia, poświęcona Śstej rocznicy bitwy pod Le- 
nino | wręczenie przez załogę proporca jed- 
nostce Wojska Polskiego. Akademię zagaił 
przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Szym- 
czak, W prezydium zasiedli przedstawiciele 
Jednostki Wojskowej, załogi, dyrekcji i obu 
partii robotniczych oraz przodawnicy pracy. 

Po przemówieniach przedstawicieli Wojska, 
oraz Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej, tow. Szymczak scharakleryzował stosu- 
nek armii do klasy robotniczej w Polsca przed 
wrześniowej I teraz, 

w Dzik — mówil tow. Szymczak — w tym 
dniu 5-tej rocznicy walki pod Lenino i z 6-tẹ 
rocznicą stracenia 50-ciu bojowników PPR w 
Warszawie, przyjm obywatelu majorze ten 


skromny proporzec, ufundowany przez zaloge 
pracowników PZPR nr. 9. Proporzec ten niach 


pełnym toku 


Nadzwyczajna - Komisja przy Zarządzie 
Nieruchomości dostarczy wszelkich potrzeb- 
nych do napraw materiałów, jak smoły, 
papy, lepiku. desek 1 t, p. Chodzi tylko 
n to, aby ludzie wreszcie zrozumieli 
jeśli coś jest państwowe, to nie znaczy. 
można to zaniedbywać i dewastow?*, a pā- 
miętać o tym, że domy, w których się mie 
szka, dają schronienie wszystkim mieszkań: 
com i wszyscy winni dbać o zachowanie 
ich w stanie używaln=ści. 


będzie symbolem przyjaźni, jaka istnieje mię 
dzy robotnikiem a żołnierzem. Przyjaźń ta ! 
szczere nasze serca niech będą dla was | dla 
nas bodźcem do dalszej walki o woiność czło 
wieka i Polskę Socjalistyczną”. 

Po przyjęciu proporca ob. major w krótkich 
żołnierskich słowach złożył serdeczne podz'ę: 
kowanie za tak piękny dar i zaznaczył, że 
dzień ten będzie pamiętnym dla jądnostk! 4 żoł 
nierzy, 

— „Tak, jak wy pracujecie na awolch odcin 
kach pracy zawodowej, lak i my będziemy 
stać na straży granic Polski Ludowej i jej su- 
werennoś Niech żyje Klasa robotnicza! 
Niech żyje załoga PZPB nr, BI”. 

Następnie odbyła się część artystyczna, w 


której udział brali żołnierze oraz zespól świe- 


tlicowy. 
Pracownik PZPR nr. 9, 


Radość dziatwy — spokój motek 


Dzieci w 


— Ile chorągiewek trzymam w ręce? — 
pyta uśmiechnięta dziewczyna. 

— Jedną! — odpowiada chór dziecięcych 
głosików, 

— A teraz? 

— Trzy! 

— Bardzo dobrze. Niech tu przyjdzie Kry 
sia i weźmie trzy chorągiewki, Tylko licz 
głośno. Krysiu, } pokazuj dzieciom, 

Krysia podchodzi i licząc na głos 
dwa, trzy bierze trzy chorągi 


marnotrawstwo 


PAZ, 
i po 


Cenne materiały niszczeją bez użytku 


Na tórenie niedawno odbudowanego Gimnaz- 
jum Energetycznego w Podzi przy ul. Kilińskie- 
go 172 znajdują się barski poniemieckie. Ponie- 
Wiera sią wewnątrz nich nienprzętnięty złom żę 
lazny i cónne części maszyn, nadających się je 

zeze do naprawy. Również na placu dokoła bu 

u niszezeją bez żadnego zabezpie 
nia, Utrudnia to zarazem w znacznym stopniu 
ukończenie prae budowlanych w Gimnazjum, 
nie pozwala na zenie boiska do éwiczeń 


d 


žaru, nle przede wszystkim marnuje się cenny 
materiał, który przecież mógłby znależć zasto- 
sowanie w przemysle. 

Dyrekcja Gimnazjum, jak się dowiadujemy, 
kilkakrotnie interweniowsła w tej sprawie w 
Okręgowym Urzędzie Likwidacyjnym — niestety 
bez. echa, 

Dlaczego OUL, który jest powołany da opieki 
nad mieniem poniemieckim zwleka z tak wak- 
mą sprawą, nia nkązując nawet najmniejszego 


gimnastycznych, stwarza nisbezpieczeństwo po- 


zaintoresowania w tej sprawie. (m). 


Konferencja rejonowa n 


Wczoraj, w sali teatru „Lutnia”, odbyła się 
kolejna kKonlerencją rejonowa nauczycielsiwa 
łódzkiego, połączona z uroczystą akademią z 
okazji miesiąca pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, 

Konferencję zagaił ob. Trzeciak, przewodni- 
czący Wydziału Pedagogicznego ZNP w Łodzi, 
który między innymi powiedział: „Pragniemy 
kztałować nasz stosunek do naszego potęż- 
nego sojusznika nie tylko w podniosłej atmo 
sferze akademii, ale również poprzez możliwie 
dokładne i wszechstronne poznawanie spraw 
i rzeczy Związku Radzieckiego! 

Interesujący referat polifyczny p. 


(Wschód 


auczycielstwa łódzkiego 


a Zachód” wygłosił ob, Wyrzykowski, 

Ob. Szczerba w referacie naukowym „O wal 
ce z formalizmem w nauczaniu w pedagogice 
radzieckiej” powiedział, że powinniśmy w ta- 
lej pełni korzystać z doświadczeń i osiągnięć 
naszego wschodniego sąsiada, opartych na 
współpracy teoretyków z praktykami 1 zdoby- 
tych na drodza długoletnich wysiłków setek 
wybiinych uczonych radzieckich. 

Po dyskusji, jaka się wywiązała na temat 
wygloszonych referatów, odbyła się na zaxoń- 
czenie akademii muzyczno - słowna część ar- 
tystyczna, w której brały udział uczennice 
Szkoły Muzycznej i Dramatycznej w Łodzi. 


Co usłyszymy przez radio 


12,04 Wiadomości południowe 12.10 Kon- 
cert solistów, 12(83 Audycja dla wsi 12.50 
PRZERWA, 14,30 (Ł) Z prasy, 14.35 (È) Etiu 
dy fortepianowe, 14.50 (Ł) Pogadanka LRR. 
15,00 (Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) „W świetli 
cy RTPD w Eodzi“ 15,20 (Ł) Pogadanka ak- 
tuslna, 15,30 „Przygody Żuka Nosorožce" 
16,00 DZIENNIK, 16,30 „Czym jest i czego 
chce Związek Młodzież Polskiej“ 16,45 
Przy sobocie po robocie". 18.00 Lekcja języ 
ka rosyjskiego". 18.16 „W rytmie  tanecz* 


— Kwartet na flet, altówkę. wiolonczelę i 
gitarę. 20.00 DZIENNIK, 20,45 „Mówi Wy 
stawa Ziem Odzyskanych”, 20.50 Audycja 
„Wiosny Ludów". 21,00 Koncert Krakowskiej 
Orki: y PR. 2145 jersu'Uzała* — frag 
ment książki Wł. Arseniewa 22,00 Koncert 
Orkiestry Tanecznej PR. 2245 (Ł) Koncet 
życzeń (cz. I) 2258 (Ł) Omów, progr lok 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości, 28,10 
Muzyka Taneczna, 23.50 Program na jutro 


nyn?’ 18,45 Audycja świetlicowa 19,00 „23 
Wieczór Mickiewiczowski*. 19,30 “F. Szubert 


kazuje siedzącym wokół długiego stotu mal 
com, 

W drugim pokoju, znów inna scena. Tu 
dzieci uczą się rozpoznawać kolory. Opie 
kunka trzyma pęk wielobarwnych chorągie 
wek i kolejno przywołuje dzieci. 

— Aniu wybierz sobie chorągiewkę 
woną, — Ania podchodzi i wybiera, 

— A teraz pokaż dzieciom, Patrzcie dzieci 
to jest kolor czerwony, czy wszystkie zna” 
cie tęn kolor? 

— Wszystkie! 

— A kto nie zna? 

— Czesio! — odpowiada jakaś dziewczyn” 
ka. 


czer 


— No więc chodź, Czesiu, I =wybierz cho- 
rogiewkę czerwoną. 


i 
4 
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Chłopiec podchodzi i po długim 
wybiera żółtą chorągiewkę. Dzieci się śmie 


namyśle 


ja. jednak upomniane przez nauczycielkę 
wnet milkną. Ta tłumaczy cierpliwie mal 
cowi, która chorągiewka jest czerwana. 

— A teraz wybierz niebieską. — Tym ra- 
zem chłopiec wybiera dobrze. W dwóch na- 
stępnych pokojach dzieci bawią się w „ko” 


| przedszkola fa 


W tę i z powrotem 
Nie „słowem” a czynem 


Z okazji zorganizowanego przez Caritan 
„Tygodnia Miłosierdzia* publicystą „Sło+ 
wa Powszechnego” p. Majdański w arty. 
kule „Zdrowie w domu“ nawołuje gromko 
do odbudowy Warszawy, do wznoszenia w 
szczególności licznych, nowych mieszkań. 

Hm, hm, jak to powiedział pewien wiele 
ki poeła? „W słowach tylko chęć widzi. 
my, działaniu potęgę. Otóż stwierdzić mu- 
simy, że prasa klerykalna, której p. Maje 
duński jest przedstawicielem, lansuje akcje 
zbiórkowe na cele odbudowy świątyń, kupe 
na nowych dzwonów itp. a akcji nato- 
miast na cele budowy i odbudowy domów 
mieszkalnych — raczej ani mru, mru. Cies 
kawe, co o tym sądzą kiepska mieszkają. 
cy lub co gorzej — bezdomni czytelnicy 
pism katolickich? 


Plac uprzejmości 


— Kolega będzie łaskaw! 


— Nie, to kolega był pierwszy! 


— Nie podobnego: ja przed kolegą ni 
ruszę! 


Podobno uprzejmości wyświadczają t0. 
hi ob. ob. motorowi tramwajów miejskich 
na lódzkim pl. Wolności. W konsekwen» 
cji na plaou tym tworzy się zawsze zator, 
który bardza denerwuje podróżnych. Nie, 
wiadomo dlsczego uwaiają oni, że powyte 
sze uprzejmości fatalnie się odbijają na 
cząsie jazdy. m 


przedszkolu PZPB Nr 2 


nej z nauką, upływa czas dzieciom w przed 
szkolu PZPB nr 2, Nauka, jak widzimy, od: 
bywa się w ten sposób, aby dzieci nie prze 
męczać, a zainteresować przy zabawie, 
Przedszkole PZPB Nr 2 może pomieścić 100 
dzieci, i tyle ich tu jest, choć matek'pra: 
cawnic, pragnący: swe dzieci 


cej. Dzieci podzielone są na grupy według 
wieku. Najmłodsze bawią się. tylko. Starsze 
w wieku 5 — 7 lat mają już lekcje ryt: 
miki, uczą się trochę rachunków, deklamu 
ją wierszyki | śpiewają piosenki. 


W przedszkolu dzieci pozostają przez cały 
czas pracy swych matek, Otrzymują tu kil 
7 w ciązu dnia smaczne i obfite por 
siłki, 

Dobrze jest dziatwie w tym czystym i ła 
dnym przedszkolu, a jakież to ułatwienie 
dla matek, które nie potrzebują się martwić 
o swe pociechy. Świadomość; że dzieci spē 
dzają czas przyjemnie i pożytecznie pod do" 
brą opieką — nłatwia pracę. 

„Oprócz przedszkola w PZPB nr 2 istnieje 
również żłobek, w którym przebywa dzień: 
nie 80 niemowląt. « 

Dzieci te otoczone s 


a troskliwą opieke* wy" 
kwalifikowanego personelu. Co dzień w go: 
dzinach południowych przychodzi lekarz, 
który bada stan zdrowia niemowląt, W żłob 
ku panuje przede wszystkim higiena i po 
rządek, Takie instytucje przyfabryczne, jak 
żłobki i przedszkola, to prawdziwe dobro 


gutka* j w „pociąg”. Na zabawie, połączo* 


NA WOKAŃ DZIE 


LAAT 


Czwarty dzień ròzprawy przeciwko Coglo-} 
wi, upłynął na przesłuchaniu świadków o- 
brony. 


Sąd przesłuchał ma wstępie inż. Mayera 
w charakterze świadka, Utrzymuje on, że 
według instniejącej instrukcji, maszyny ro- 
zebrane, mają być traktowane jako złom 
Na zapytahie przewodniczącego. czy części 
zqrzeblarek wydanć przez Cogla Hurtowej 
Zbiorniey Złomu, a przeżaaczone dla pry 
watnej przędzalni Eckersdorfa | Maciejew 
skiego pochodzą z figurujących w tej 
książce jako zdyskwalifikowane — świadek 
nie umiał dać odpowiedzi 

Natomiast inż. Mayer oświadczył, że z na 
ładowanego już samochodu zakwestionowano 


34.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. TI), 0.10 (Ł) | blachę i wałki stalowe, nadające się do prze 
Zakóńczenie audycji i Hymn robki dla PZĘB nr 2 | rzeczy te zostały 
odebrane 
e i OO icz 


dziejstwo dla matek-pracownic, Niestety, mę 
my ich jesze: mao. SY 


Dalsze rozprawy w procegią 


Cogla i kompanów 


Drugi świadek obrony — technik przędzał 
niczy — Eugeniusz Wizner, twierdzi, że z4 
sługą Cogla jest odbudowanie parku masz$ 
wego przędzalni i zdołał to uczynić z czą 
i mi mimo; iż zostały one zdyskwali: 
fikowane. 

— Więc z wywiezionych z fabryki cześci 
maszyn — pyta prokurator nie już nie mó 
żna było zmontować? Czy to się już do ni- 
czego nie nadawało? 

Świadek niewyraźnie odpowiada 
zasadnicze pytanie, 

Po przesłuchaniu rad. 


na to 


cy prawnego Micha- 
ła Czyniewiczą Sąd — na wniosek obróny 
— powołał w charakterze świadka inspek* 
tora wszystkich przędzalń w Polsce in. 
Witkowskiego, który zostanie w dniu dzisiej 
szym przesłuchany. 


] 


| 


Organizacje kobieceprz rac 
Wojewódzka odprawa dat MY 
i przewodniczących kół L-K. 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w Łodzi 
wojewódzka odprawa instruktorek i prze- 
wodniczących kół Ligi Kobiet oraz instruk- 
torek Kół Gospodyń Wiejskich Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, Wzięły w niej lieny 
udzia; reprezentan ki terenowych ogniw obu 
wyżej wymienionych organizacji. Obradom 
przewodniczyła ob, Duniako Uczestniczki 
zebrania zł y szczegółowe sprawozdania 
dotyczące ztałtu prac przeprowad:o- 
Na podkreślenie zasługuje 


ię współpraca między tereno: 
acówkami Ligi Kobiet a Kołami 
Wiejskich, W wielu powiatach 


obu tych organizacji zazębiają się ści 


prace 
śle | współdziałanie nad podniesieniem pozio 


mu uświadomienia kobiet daje jak najlepsze 


rezultaty. 


Na miu wygloszono szereg referatów, 
zących 6praw orgwnizacyjnych,  bieżą: 
cych planów precy i zagadnień ideologicz- 
nych oraz przedyskutowano zagadnienia 
szkoleniowe i eleze, Dłuższy referat 


spółd. 


omawiają: sową działalność 
Kobiet i za: ia do realizowania na naj 
szą przy wygłosiła posłamka, 
Orlow ka. Podkreśliła ona konieczność! 


większego fiinteresowania się poszczegól: 
nych kół Ligi Kobiet bolączkami bytówymi, 
które wyłaniają się tak w fabrykach, jak 

ód gospodyń wiejskich — małorolnych 
1 średniorolnyca. Dotychczas wiele kół Ligi 


Kobiet prówadziła 


Ńianttoniinym nie usiłując Kariesi: 
tych zagadnień bytowych drogą właściwie 
radzonej interwencji i współdziałania 


Wiele terenowych 
mierze współ 
y placówka- 
RTPD i innymi za 
niezbędnych 


mi organizacjami, 
z w, niedostatec 
z mi 
mi Opieki Społecznej, 
niedbując wspólne pianowanie 
dla danego terenu instytucji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, Referentka podkr 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym czytelniczkom kilka sukienek odpo: 
wiednich dla podlotków. 

Młode dziewczęta nie powinny stroju swe 
go wzorować na ubiorach dojrzałych już ko: 
biet. Zbyt długie suknie, skomplikowane 
przybrania są nieodpowiednim dla tego wie 
ku strojem. Dziewczęta w wieku lat 14—17 
powinny nosić suknie i okrycia przykrywa” 


ła, że wobec słabej pracy, niektóre zarządy 
powinny zostać rozszerzone, 

Wprowadzić do nich należałoby aktyw ko- 
biecy powiązany z życiem terenu, Niezmier 
nie ważnym zagodnieniem w pracy organ- 
zacji kobiecy est praca idzologiczna : pod 
noszenie świadomości politycznej wśród naj 
szerszych mas kobiecych, Jest to zagadnienie 
kluczowe na obecnym etapie. Prace na tym 


odcinku muszą być prowadzone w znacznie 
imtensywniejszym tempie, niź to się działo 
dotychczas 


Idziemy po drodze budowy ustroju spra: 
wiedliwości społecznej. Stojące przed nami 
zadania zostaną zrealizowane przy masowym 
udziale kobiet, Dlatego też sprawa uświa 
domienia max kobiecych i zbudowania ich- 
czynnej postawy w walce o lepsze jutro 
jest sprawą niezmiernie ważną. Nad_wygło: 
szonymi referatami wy' zała się ożywiona 
dyskusja, w której zabierały głos liczne ucze 
stniczki narady. 


Kobiety w przemyśle czechosłowackim 


Do realizacji dwuletniego planu gospo- 
darczego w Czechosłowacji w znacznej mie 
rze przyczyniły się kobiety. W październi- 
ku 1947 r. tworzyły kobiety w Czechach 
i na Morawach 28,7 proc. ogółu zatrudnio- 
ayoh w przemyśle, na Słowacczyźnie 20,4 


"Kobiet pracujących zarobkowo w Cze- 
chosłowacj jest 2.031.022 na ogólną licz- 
że każda trzecia kobieta 


pracuje zarobkowo. 


Czy możliwy jest bezbolesny poród? 


Medycyna radziecka walczy. o pełną radość macierzyństwa 


Czy radości macierzyństwa musi towarzy-| w sali operacyjnej 


<zyć koszmar bólów porodowych? W Zwią- 
zku Radzieckim, gdzie kobieta ciężarna 0: 
łaczana jest najtroskliwszą opieką, od wie 
lu lat prowadzi się intensywne badania w 

ierunku uwieńczone już dotychczas 
poważnymi osiągnięciami, W dwumiesięcz- 
niku „Kobieta radziecka”, znajdujemy kilka 
interesujących na ten temat wypowiedzi 
najwybitniejszych w tej dziedzinie autoryte- 
tów naukowych. 

Profesor E, Kwater, dyrektor kliniki aku- 
szeryjno-ginekologicznej Moskiewskiego In- 
stytutu Medycznego stwierdza: przed wojną 
nasi akuszerzy dużo i skutecznie pracowali 
mad zagadnieniem uniknięcia bólów poro 
dowych, Sprawdzano działanie wszystkich 
znanych środków  znieczulających i zaczęto 
stosować dla usunięcia bólów porodowych, 
te które przynoszą najmniej szkody matce 
jak i noworodkowi, Zadaniem radzieckiej 
nauki akuszeryjnej jest kontynuowanie i 
pogłębienie tych badań. 

Profesor B, Michajłow, naczelny akuszer 
i ginekolog Ministerstwa Zdrowia ZSRR 
mówi: nawet zwykłe opatrunki przeprowa” 
dza się w wielu naszych klinikach bezo- 
leśnie, W sali opatrunkowej podobnie iak 


jące kolana Śmiesznie wygląda młoda | 


Czołowym zadaniem 


kobiecych 


jasny kołnierzyk, rozjaśniający 
ość sukienki. 

odpowiednim strojem dla _podlot: 
owy ubiór: składający się 
i i spódniczki, Prostota ubrania mło: 
dych dziewcząt nie jest jednoznaczna z po- 
zbawieniem „tych strojów elegancji, Na su 
kienki nadają się: wełny i to zarówno wełny 
ciemne jak i jasne Zawsze schludnie i ele- 
gancko wygląda sukienka granatowa, brązo 


ciemną ca 


dziewczyna w długiej, poniżej łydek opadają | wa, szafirowa, bądź też jasno szara lub pias 


cej sukience, To samo dotyczy przybrań: 
sukienki młodych dziewcząt, jako jedyne 
przybranie mogą mieć guziki I ewentualnie 


kowa, W tym wieku nie należy do gard:rn- 
by wprowadzać kkanin kosztowny.h, cię 
kich jedwabi, aksamitów i Zademonstra- 
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organizacji kobiecych 


jest praca ideologiczna i podnoszenie świa: 
domości politycznej wśród najszerszych mas 


wane na rysunkach sukienki nadają się dla 


dziewcząt w wieku szkolńym. Różnorodność 
fasonów ví wybranie odpowiedniego 
modelu dostosowanego do wzrost tuszy 


i ogólnej sylwetki młodej dziewczyny. Przy 


zademonatrowanych „sukienek są, 
imy, jasne kołnierzyki, barwne kot 
i szaliczki Na sukienkę dla podlołka 
spożytkować może każda matka swoje stare 
suknie po wprowadzeniu odpowiednich dla 
tego wieku adapt 


Bedziemy rozsądne i oszczedne 


Konieczność ekonomii w zużywaniu elektryczności 


Ostatnio wydane zarządzenia Elektrowni 
Łódzkiej wprowadzają szereg ograniczeń w 
zużyciu prądu elektrycznego w gospodar 
stwach domowych. . Zostały one wywołane ko- 
niecznością zachowania w okresie jesienno“ 
zimowym, kiedy dni są krótsze, a zużycie 
elektryczności wzrasta, rezerw energii elek- 
trycznej na potrzeby przemysłu, Z wprowadzo 
nymi ograniczeniami w zużyciu prądu elek- 
trycznego dla celów domowych muszą poważ- 
nie liczyć się gospodynie, gdyż nie przestrze- 
ganie wyznaczonych norm elektryczności spo- 
wodować może wydatne podniesienie kosztów 
oświetlenia mieszkań. 

Normy oświetleniowe przewidują zużycie 
dla mieszkań jedno-izbowych 20 kwh mie- 
sięcznie, dla dwu-izbowych 25 kwh, dla trzy- 
izbowych 35 kwh dla większych mieszkań 
45 kwh. Wprowadzając ograniczenia w zu- 
życiu prądu w gospodarstwach domowych 


nie powinno być krzy” 
ków i jęków wywołanych bólem, Dlaczegóż 
więc jeszcze niektórzy lekarze i akuszerki 
z obojętnością przypatrują się mękom jakie 
przechodzi kobieta rodząca. Czyż nie należy 
uwolnić jej od tych cierpień. Niektórzy fi- 
zjologowie i akuszerzy uważają, że bóle 
przyczyniają się do przyśpieszenia porodu, 
gdyż w czasie ich trwania wydzielają się 
substancje przyśpieszające przebieg porodu, 
Słuszność tego stanowiska nie jest bynaj- 
mniej potwierdzona naukowo. Poza tym. ar- 


sena? środków leczniczych, którymi dyspo- 
nuje współczesna medycyna pozwala na 
przyśpieszenie porodu bez konieczności za- 


chowania bólów, Jednym z najlepszych środ 
ków czyniących poród bezbolesnym jest 
„gaz rozweselający" (podtlenek azotu o wzo 
rze N:O). Musimy jak najszybciej przystą- 
pić do produkcji aparatury koniecznej dla 
wytwarzania tego gazu, aby weń zaopatrzyć 
wszystkie domy położnicze, 

Profesor Serediukow doktor nauk medycz- 
mych oświadcza: jeszcze przed. 9 z górą laty 
w dwóch Instytutach Ochrony  Macierzyńs- 
twa w Moskwie i Iwanowie stosowano u 
tysiecy kobiet środki uśmierzaiasa bále po: 


przewidziano i to, że w rodzinach obarczo- 
nych małymi dziećmi, zużycie energii elek- 
trycznej się zwiększa ze względu. na koniecz- 
ność częstego przygotowywania posiłków, Dla- 
tego też na każde dziecko przewidziano do- 
datkowo 8 kwh energii elektrycznej na mie. 
sią 

Nie wszystkie gospodynie domów orientują 
się jakie ilości energii elektrycznej są zuży- 
wane w domu. Przy oświetleniu 100 watt tzn. 
gdy dwie żarówki o mocy 40-tu i 60 watt 
umieszczone w dwóch posiadanych izbach, 
świecą przez 4-ry godziny dziennie bez przer- 
wy wówczas zużyjemy 12-cie kwh miesięcz- 
nie i pozostanie nam rezerwa w' wysokości 
13 kwh (w mieszkaniu dwu-izbowym) na że- 
lazko elektryczne grzejnik i płytkę elektry- 
czną. 

Ażeby ilość pozostawionej do dyspozycji 
w gospodarstwach domowych energi elek- 


rodowe. Przeprowadzone przez nas obser- 
wacje w tych klinikach obaliły stare w; 
brażenia o bezpośredniej zależności ziły 
skurczów porodowych od bólu, Uczulenie na 
ból można oddzielić od siły skurczy mięśnio 
wych i jak z tego wynika można śmiało 
przeprowadzić normalny poród bezboleśnie. 
Rzecz jasna, że akuszeryjne uśmierzanie bó. 
lu nie jest podobne do chirurgicznego, Ma- 
sowe stosowanie środków umożliwiających 
bezbolesny poród wymaga specjalnego przy 
gotowania lekarza, akuszerki, pielęgniarki i 


sanitariuszek. Przy uśmierzaniu bólów po- 
rodowych konieczna jest kontrola lekarza, 
cza pediatry, który winien  uczestni 


czyć w wyborze odpowiedniego środka znie 
czulającego i metod jego zastosowania, 
Wszystkie bowiem środki narkotyczne do- 
stające się do krwi matki zostają przenie- 
sione do krwi płodu. 

Jak widzimy medycyna radziecka robi 
wszystko w tym kierunku, by umożliwi 
kobietom bezbolesny poród, Ślądem osiąg: 
nięć naukowców i lekarzy radzieckich idą i 
nasze kliniki położnicze. Już i w Łodzi w 
klinice położniczej Czerwonego Krzyża sto- 


sowany jest przy porodach z najlepszym 


skutkiem „gaz rozweselaiacy" 


trycznej nie była przekraczana co pociągnie 
za sobą automatycznie poważne zwiekszenie 
rachunków za elektryczność, gdyż każda ki- 
lowat-godzina wypalona ponad norme kosz. 
tować będzie nie dwa, ale 25 zł, należy za. 
równo dla celów oświetleniowych, jak 4 dla 

potrzeb gospodarstwa domowego posługi» 
wać się oszczędnie elektrycznością. W tym 
celu pomyśleć by należało o wymianie silnych 
żarówek na słabsze, zastosowaniu do prac 
wymagających, większego Światła, lamp stoją- 
cych lub nisko zawieszonych opatrzonych od- 
powiednim kloszem, który by światło kiero- 
wat na miejsce, w którym dana praca jest 
wykonywana. 

Przy używaniu płytki elektrycznej bądź že- 
lazka elektrycznego nie należy niepotrzeb- 
nie czynności tych przedłużać, 

Dotychczas wiele gospodyń ze względu na 
stosunkowo niewysokie opłaty za  ektrycz- 

w niedostatecznej mierze zwracało na to 
uwagę. 

Należy pamiętać o tym, by niepotrzebnie 
nie pozostawiać zapalonych żdrówel w pomie- 
szczeniach, w których nikt nie przebywa. 
Wiele gospodyń dotychczas niezbyt skrupu- 


„ |latnie tego obowiązku przęstrzegało. Ponadto 


w imię interesu ogółu wiele prac gospodar- 
czych wykonywanych przy pomocy aparatów 
elektrycznych powinno zostać przesuniętych 
na godziny wieczorowe, w których przecią- 
żenie sieci elektrycznej jest najmniejsze. 

Ze względu na to, że większość używanych 
w gospodarstwach domowych aparatów elek- 
trycznych zużywa dość dużo energii należa- 
łob> w okresie ograniczeń zużycia elek- 
tryczności zaniechać używania elektroluksów 
i innych aparatów, a nawet zastąpić żelazko 
elektryczne (w wypadkach kiedy będziemy 
niały do czynienia z prasowaniem większej 
ilości bielizny przychodzącej z prania) żelaz- 
kiem, grzanym na gazie lub węglu. Jedynie 
Przy jak najdalej posuniętej ekonomii w zu- 
życiu elektryczności w gospodarstwie domo- 
wym unikniemy zachwiania równowagi na- 
szych budżetów, gdyż przekroczenie przyzna- 
nych norm prądu będzie odbijać się pęważ- 
nie na naszych kieszeniach. 


Kronika Piotrkowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 23 października 
Dziś; Seweryna 

——— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
« Miejski Komisariat M, O. 10-41. 

Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
—:0— 
DYŻURY LEKARSKIE 


Pogotowie lekarskie nocne i dzien- 
ne 11-13, 


1048 r. 


—:0:— 
Redakcja i Administracja „Głosu Pio- 


trkowskiego” RNA "Trybunalski, 
ul, Aleje 3-g0 Maja Nr. 4. 


Redakcja i Administracja czynne w 
godzinach od 12 —— 13 i od 16 — 17. 


GLOS PIOTRKOWSKI 


Grodzisko z Xl-go wieku odkryto w Postękalicach 


Jak nas poinformowano w Powiąto*|rem piaski 


odsłoniły  pierścieniowate 


wym Wydziale Kultury i Sztuki ekipa | grodzisko, gdzie widoczna jest tak zw. 
studentów historyków, która inwenta:|wieńcówka chałup drewnianych i wału 


ryzowała zabytki historyczne w powie=| drewnianego. 


Na powierzchni ziemi 


cie piotrkowskim, dokonała w kolonii |znaleźć można krzemienne narzędzia Í 


Postękalice gm. Wozniki odkrycia gro 
dziska z Xl-go wieku. Odwiane wia 


esztki ówczesnej ceramiki. 
O odkryciu tym powiadomione zosta 


Bogacz wiejski skazany 
za wrogą propagandę 


Wojskowy Sąd Rejonowy we Wrocła 
wiu na sesji wyjazdowej we wsi Unie- 
kosz powiat Lubań rozpatrzył sprawę 
bogacza wiejskiego Władysława Okonia 
oskarżonego o uprawianie wrogiej pro 
pagandy, skierowanej przeciwko ludo 
wemu ustrojowi Państwa Polskiego. 

Osk. Okoń b. legionista Piłsudskiego 
był kolejno członkiem POW. BBWR i 
OZN-u. W 1945 r., vo wyzwoleniu kra 
ju Okoń otrzymał młyn i gospodarstwo 
rolne we wsi Uniekosz. 

Akt oskarżenia zarzucał Okoniowi 
świadome rozpowszechnianie  falszy- 
wych wiadomości, skierowanych prze" 


ciwko ustrojowi państwa, polityce rzą” 
du | sojuszowi ze Związkiem Radzie- 
ckim. M.in, oskarżony rozpowszechniał 
oszczercze insynuacje jakoby władze w 
województwie kieleckim wprowadzały 
przemocą kołchozy na wsi zaś 200 
sprzeciwiających się temu chłopów kie 
leckich zostało zamordowanych. 

Na rozprawę powołano 5 świadków. 

W toku przewodu sądowego Wojsko 
wy Sąd Rejonowy uznał winę oskarżo: 
nego oszczercy za całkowicie udowod- 
nioną I skazał Okonia na 12 lat wię 
zienia. 


Łowicz 


Polskie pomarańcze i cytryny 


na wystawie owoców ñ warzyw 


W Łowiczu odbyła się doroczna wy- 
stawa owoców, na której m.in. znalazły 
się pomarańcze i cytryny, wyhodowa- 
ne w majątku państwowym „Niebo”. 
rów“ oraz jablka — olbrzymy o wadze 


ok. jednego kilograma każde, 

Wystawiono pozatem 60 odmian jab- 
lek. Powszechną uwagę zwracały owo 
ce, wyhodowane według słynnej me- 
tody Miczurina z ZSRR. 


Z miasta i z powiatu 


W ramach Miesiącą Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w Woli Krzy 
stoporskiej, w Moszczenicy ; Kamińsku 
powstały nowe Koła terenowe Towarzy 
stwa Przyjażni Polsko'Radzieckiej. Mło 
dzież szkolna we wlasnym zakresie 
urząda akademie ; wieczory świetli- 
cowe zapraszając członków instytucji 
społecznych i robotniczych zfabryk Na 
zakończenie Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko- "Radzieckiej odbędzie się 
akademia ku czci 31- ej Rocznicy Rewo 
lueji Październikowej w dniu 7 listo- 
pada. 


D . s . 

Wydział Kultury i Sztuki przy Staro 
stwie Powiatowym w Piotrkowie zbie 
ra obecnie eksponaty ceramiki ludowej 
z powiatu piotrkowskiego. Przesłane ż0 
staną one na Wystawę do Łodzi. Zebra 
ne eksponaty odznaczają się oryginal 
ną ornamentyką. 
zosta 
odbyło się zebranie 
Komitetu Rodzicielskiego przy szkole 
im, Tadeusza Kościuszki. Omawiana 
była sprawą ewentualnego objęcła tej 
szkoły przez RTPD. Na zapytania za- 
interesowanych rodziców, kiedy naresz 
tle szkola ta zostanie szkołą świecką, 
przedstawicielka wojewódzkiego Zarzą 
du RTPD oznajmiła, że powodem zwło- 
ki jest to, że prośba o jej przejęcie za- 
późno została zgłoszona do Zarządu 
Głównego. Opiekę nad szkołą obejmie 
RTPD już od 1-szego stycznia 1949 r., 
z tym, jednak, że formalne przejęcie 
nastąpi dopiero lgo września 1949 r. 

* 


s * * 
W dniu 20 października br w lokalu 


. 
Parę dni temu 


Ogłoszenia drobne 


CENTRALA handlu przyboramj szew- 
skimi, Kraków, Dietla 5, wysyła za zali 
czeniem pocztowym wszelkie przybory 
szewskie, prosimy © nadsyłanie’ zapo- 
trzebowań miesięcznych. 4131 


Trybuna, ności 
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TYCODNIK POLITYCINO = SPOŁECZNY 


Wydawca: Woj. Komite. PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr ko 


b'urą PCK w Piotrkowie przy ul. Sta- 
lina 17, odbyło się zebranie przedstawi 
cieli organizacji społecznych, politycz” 
nych i czynników oficjalnych dla omó* 
wienia spraw związanych ze świętem 
zmarłych. Uzgodniono, że zieleni do 
udekorowania grobów dostarczy woj- 
sko, kwiaty na groby przyrzekł dostar- 
czyć związek ogrodników, światła na 
groby dostarczą instytucje społeczne. 
Dekoracji grobów podjęły się organiza 
cje mołdzieżowe i szkolne. Manifesta- 
cyjny- pochód na groby przejdzie na: 
stępującymi trasami: na nowy cmen- 
tarz, na cmentarz wojskowy, na miej- 
sce śtraceń na Budkach i na cmentarz 
żołnierzy radzieckich na Rakowie. 


Słabą Dreom w ET piotr- 
kowskim wykazują Koła Samopomocy 
Chłopskiej. Celem 
pracy nadrzędne władze Samopomocy 
Chłopskiej powinny by przeprowadzać 
częstsze niż dotychczas kontrole dzia- 
lalności tych ogniw organizacyjnych. 


* 
* 


O mającej się odbyć w ramach akcji 
Pomocy Zimowej zbiórce na rezcz naj- 
biedniejszych w powiecie, wójtowie i 
sołtysi poszczególnych gromad winni 
uwiadomić ludność. Spodziewać się na- 
leży, że okoliczne młyny i tartaki z wy 
dajniejszą niż dotychczas ofiarnością 
poprą akcję „Pomoc Zimowa”. 


» 


Organizacja szkolnictwa artystycznego 


Na miejsce istniejących dotychczas 


przy |każda z podkomisji posiada poszczególne sek. 


Min. Kultury I Sztuki dwóch Komisji Pro- | cje. 


ramowych dla szkolnictwa muzycznego i 
szkolnictwa plastycznego, Minister Kultury i 
Sztuki powołał z dniem 1 października rb. jed 
ną wspólną komisję p. n. Komisja Ustrojowo- 
Programowa dla Szkolnictwa Artystycznego. 

Komisja ta dzieli się na podkomisje: Muzycz- 
ną, Plastyczną | Teatralno'Choreograficzną,. 
nunne 


Na przewodniczącego Komisji powołany z0- 


stał w. dyr. Departamentu Szkolnictwa Arty- |s 


stycznego Józef Swałoń, na pee przewod 
niczącego — nacz. mgr. K. Dziduszko. 

W tych dniach odby w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki pod przewodnictwem W. Mi- 
nistra W. Sokorskiego pierwsze posiedzenie 
nowopowołanej Komisji, 


usprawnienia ich | cza. 


ły władze konserwatorskie w Łodzi. 
Należało by, aby do czasu ich przybycią 
władze gminne wykopalisko to otoczy: 
ły należytą opieką. 

Okolice Piotrkowa bogate są w zaby 
tki historyczne. Ostatnio pod wsią Rok 
szyce od! e zostało zabytkowe cmen 
tarzysko. 3 

Obóz naukowy 


studentów  history= 


ków sztuki zinwentaryzował pod kie: 
rownictwem profesora Piwockiego i 
Szalawskiego zabytki powiatu piotr- 


kowskiego.o W wyniku przeprowadzo- 
nych badań zostanie wydana pracą na- 
ukową o bogactwie zabytkowym po- 
wiatu piotrkowskiego. 


DYW 


Maka na kartki 


Od dnia 22 bm wydawana jest w skle 
pach Spółdzielni Praca mąka pszenna 
80 proc. na karty żywnościowe. 'Na 
karty I-szej kat. kupon 18'ty wydawa 
2 kg; na kartę kat. I rodzin. ku 
ty — 1 kg; na kat. I RD kupon 


ELEKTRYFIKACJA WSI W WOJEW, 
GDAŃSKIM 

W gdańskim Okręgu Zjednoczenia Ener- 
getycznego prowadzone są obecnie prace 
przy elektryfikacji 30 wsi. Zjednoczenie to 
od chwili zakończenia działań wojennych 
zelektryfikowało 1.336 wsi w wojewódz- 
twie, z wyłączeniem powiatów: elbląskiego, 
sztumskiego, malborskiego i kwidzyńskie- 
go. 

WYSTAWA RAY 
_W związku z przypadającą w tym To! 
ta rocznicą urodzin Adama Mickiewi- 

dzi i Sztuki Zarządu 
Miejski go w Warszawie organizuje wy 
stawę, ilustrującą życie i twórczość wiesz 


a będzie miała charakter objaz- 
dowy i odwiedzi kolejno przedmieścia War- 
szawy, zamieszkałe przeważnie przez lud- 
ność robotniczą. Równocześnie z wystawą 
odby będa audycje słowno-muzycz- 
ne, związane tematycznie z twórczością 
wielkiego poety. Otwarcie PYLEWY nastąpi 
w grudniu br. 


ZAKOŃCZENIE KONKURSU, 
BALONIKÓW WZO 

Atrakcyjny konkurs balońików WZO, 
który trwał od 26 września do 17 paździer- 
nika rb, został zakończony ustaleniem naj- 
dłuższych przelotów, Z 48 baloników przer 
słanych pocztą, jury konkursowe przyznało 
za najdłuższe przeloty: 

pierwszą nagrodę — kupon na ubranie, 
posiadaczowi karty uczestnictwa Nr 320 
ob. Więcławskiemu Andrzejowi z Wrócła- 
wia, którego balonik wylądował w Białym= 
u, drugą nagrodę — teczka ze śŚwiń- 
kóry, posiadaczowi karty uczestnictwa, 

r 326 ob. Worotniakowi Józefowi, które- 
go balonik wylądował w Przemyślu, trze- 
cią nagrodę zaś — serwis porcelanowy do 
kawy, otrzymała Jackow Danuta z Wroc- 
ławia. Balonik jej wylądował w Zarszynie 
w pow, sanockim, 


Leśmierz przystąpił do kampanii cukrowej 


Załoga cukrowni — rozpoczęła współzawodnictwo pracy 


W tych dniach cukrownia w Leśmie 
rzu rozpoczęła kampanię przerobu bu- 
raków. Z zakontraktowanego zbioru 
420 tysięcy kwintali buraków zostanie 
wyprodukowane 6 mil. kg. cukru. 

Według planu cukrownia ma prze- 
rabiać 8200 kwintali na dobę, załoga 
jednak obiecuje, że przerobi 9000 kwin 
tali— tak aby zakończyć kampanię w 
ciągu 45 dni. 

Buraki dla Leśmierza dostarczane są 
z powiatów tureckiego i łowickiego wła 
sną kolejką, g długości torów ponad 
120, kilometrów. 


W pełni sezonu cukrownia Leśmierz 


zatrudnia około tysiąca ludzi, skierowa 
nych tutaj przez Urząd Zatrudnienia z 
Łęczycy i Ozorkowa, Załoga Leśmie- 
rzą wierzy, że w wyścigu pracy podję: 
tym przez cukrownie w Polsce zajmie 
zaszczytne miejsce. Przystąpiła do pra 
cy pod hasłem; „większy przerób", 
„większa premia", „większy honor“ 
Cukrownia została wyremontowana 
i przygotowana do wysiłku, Pomiesz* 
czenia są przestronne i świadczą o tro- 
sce administracji | załogi o higieniczne 
waruńki pracy. Działa stały.punkt sa 
nitarny wykwalifikowanymi pielęgniar 
kami. W budynku położonym w pięk 


ka 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. 


nym parku, należącym do fabryki, zor- 
ganizowaną zostałą świetlica, przy Do* 
mu Ludowym istnieje szkoła, bibliote= 
ka i ezytelnia. Cukrownia posiada wła 
sną orkiestrę, straż pożarną, oraz koło 
teatralne, które w najbliższą niedzielę 
odegrą w Łęczycy sztukę ludową. Do* 
chód z tej imprezy przeznaczony jest 
na budowę Domu dla Dzieci po Poleg* 
łych Miiejantach województwa łódz 
kiego. a 

Jesteśmy przekonani, że załoga leś- 
mierska wypełni swoje przyrzeczenia 
i plany produkcji wykona w zamierzo* 
nym czasie. 


Red. nocna 172-31, 
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PORREZZEZZ AOR REENA 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
„, W Łodzi, ul. Jaracza 27. 

Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia- 
blem". 
Państwowy Teatr Powszechny 
ul, il-go Listopada 21 — tel, 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja“ 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
„_ ul, Daszyńskiego 34 
Ostatnie dni punktualnie o godz. 19,15 
sztuka C. de Peyret-Chapuis. „Nieboszczyk 
pan Pic”, Ę 


x SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 
Teatr Komedii Muzycznej „LŁUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś o godzinie 19.15 „Piekna Helena' 
opera komiczna w 3-ch aktach (5 odsło- 
nach) muzyka J. Offenbacha. Udział bierze 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestr 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30, w niedziele więta 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepiną”, 


CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po- 
wszednie godz. 19.30, sohota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 


ADRIA — „Kopciuszek“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieżw 
program na dwa dni 23 — 24 
BAŁTYK — „Narzeczona z Turkmenii'* 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w niedz: 14,30 
film dozwolony dla młodzież) 
BAJKA — „Wyspa skarbów“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dnzwolony dla miodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności 
i zaguan. Nr 35° 
godz. 11. 12. 13. 16, 17, 18. 19. 20. 21, 
jeży) — „Kopciuszek“ 
zdan, 14,80 


kraj. 


program 
POLONIA — „Iwan Groźny“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 
program na dwa dni od 22. do 25. 10. 
PRZEDWIOŚNIE — „Panna bez posagu“ 
godz. 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolony od lat 18 
ROBOTNIK — „Noc grudniowa" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 
film dozwolony od lat 14 
REKORD — „Wielki przełom‘ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Tajemnica wywiadu 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Kurhan Małachowski! 
rodz. 18 i 20,,w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Ostatni mohikanin'** 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz, 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Przeczucie“ o, 
godz, 15,30, 18, 20.30, w niedz. 13 
film dozwolony. dla młodzieży 
TATRY — „Kwiat Miłości” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 


30, | 


Po dłuższej przerwie hazardziści spotkań pit 
karskich o mistrzostwo Ligi będą znów świad 
kami zmagań o punkty. Tym razem w Łodzi zo 


baczymy Cracovię; która zmierzy 
Obecnie goście są na czele tabeli i dzieli ich 4 
ipunkty od następnej druzyny. Faktem jednak 
jjost że Cracóvin znajduje się w niezbyt dobrej 
(ze Niewątpliwie będzie chciała na trudnym 
| terenie łódzkim uzyskać dalsze dwa punkty, za 
pewniając sobta w ton sposób na dłuższy: okres 
prowadzenie w tabelce. Z drugiej znów strony 
EKS znajdzie się w takiej sytuacji, że 


punkt, zdobyty jest niezmiernie cenny. Jak z te 


z ŁKS-em 


W nadehodzącą niedzielę, dnia 
piłkarska KS „Gwardia rozpoczyna 
stwa B klasy ŁOZPN, Pierwsi 
kiem Gwardii będzie DRS Alek 
dy odbędą się w Aleksandrowie. 
ższym wyznacza się składy 

Pierwsza dru- 
bowski, Wie h, 

Rudnicki, Pod- 


24 bm, sekoja 


mistrzo: 


przeciwni- 
ndrów, zawo- 


rski, Mańkowsk 


Bział of 


1. Zgodnie: z poleceniem Wojewódzkiego tłrzę 
du Kultury Fizycznej wzywa nię kluby do nade- 
słania sprawozdań % przeprowadzo: 
i ofiar „Na odbudowę stolicy'*. Prosimy o poda- 
nie sum uzyskanych z opodatkowania wpływu 
brutto w wysokości” 2 


film dozwolony dla młodzieży Da 
WISLA — „Narzeczona z Turkmeni" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Na morskim szlaku“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14:80 

film dovzwclonv dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Iwan Groźny” 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

film dozwolony od lat 16 

program na dwa dni od 22 — 28 10. 
ZACHĘTA — „Marsylianka" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 

film dozwolony dla młodzieży 


KOMUNIKAT 


Zarząd Związku Zaw. Prac. Sam. Teryt, i 
Inst. Użyt. Publ, w Polsce — Oddział I w Ło- 
dzi zawiadamia, że w dniu 23 października br. 
o godz, 18-ej w lokalu związkowym ul. Wól- 
czańska 5 wygłosi odczyt (dla wszystkich) pt. 
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauki” Ste- 
fan Szymczak — inspektor szkolny. 

Po odczycie koncert. Wstęp bezpłatny, 

W dniu 24 października br. o godz. 10-ej w 
lokalu związkowym ul, Wólczańska 5, odbę- 
dzie się zebranie pracowników Wydziału O- 
pieki Spolecznej, na którym wygłosi odczyt 
pt. „Od miłosierdzia do racjonalnej opieki spo 
łecznej” — mgr. A. Postołow — Nacz. Wydz, 
Opieki Społ. 


W Tow. Przyrodników 

W najbliższą niedzielę, dnia 24 paździer- 
mika br. od godz. 10,30 rano w Auli Wydzia 
łu Farmaceutycznego Uniwersytetu Łódzkie- 
go przy ul. Lindleya 3, IIT piętro, odbędzie 
się posiedzenie naukowe Polskiego T-wa Przy 
rodniczego im Kopernika — Oddział w Ło: 
dzi. Na posiedzeniu tym prof. dr Eugeniusz 
SKORKO wygłosi odczyt na temat: „Wpływ 
nauki o Dromieniotwórczości na rozwój fi- 


zyki 


Leader tabeli ligowej, 
pierwszy mecz mistrzowski po blisko miosięc: 
nej przerwie.na obcym boisku. „Oracovia'* wy, 


dzie do Łodzi na mecz z ŁKS-em bez Bobuli, |B-cin Różankowscy i 


Uwaga, piika 


go wynika, zawody niedzielne zapowiad 
„interesująco, życzeniem jest taż wszys 
prowadz y w atmosferze $ 


| Druki zespół łódzki, Widzew udaje się 


novii, z którą wygrał w pierwszej rondzie u sie 


[bie 4:3, Ozy uda się łodzianom powtór: 
nik póprzedni, okaże najbli y 
znaczyć wypada, że zarówno Tarnovia jak i Wi 
dzew są stuprocentowymi outeiderami, 

0 KAŻDY PUNKT TOCZYĆ SIĘ BĘDZIE 

WALKA. 

Dzisiaj rozpoczyna się druga runda spotkań o 

drużynowe mistrzostwo w boksie okręgu Łódze 


siadły, Goszezko, Adamczyk, Matusiak Błasz 
czyk. 
Skład drugiej dru 
Promiński, Potra 


yny: 
Duchnik, Zbiorezyk, Ror 
piórski, Kowalski, Kochaniak, Lesiak, Mietcza 
rek, Dworniczak, Ręsy; Różycki, 

Zbiórka zawodników w niedzielę dnia 24 bm. 


nastąpi wy 
punktualno 


aza do Aleksandrowa. 
obowiązkowa. 


cjainy ŁOŻE 


'Komunikat Zarządu Nr 7 


Dane powyższe musimy zakomunikować 
wódzkiemu Urzędowi KF, 

Uchwałą Zurządu ż dnia 13 bm. ukarano 
zawódnika Marcinkowkiego Józefa — b-oiotygo 
dniową dyskwalifikacją za uchylowie się od re- 


rówy 
Woj 
2? 


proc. oraz ofiar jednora- | prozentowania barw Okręgu w dniu 10 bm, w za 


4 


Doskonały sprinter radziecki Karakułow wygrywa bieg na 200 m w Warszawie, 


Bez Bobuli, lecz z Gędłkiem 


przyjeżdża „Cracovia” do Łodzi 


„Oracovia'' rozegra piero po zakończeniu rozgrywek. 


W ataku miejsce Bobuli 
ny Kolasn, a w trójce środkowoj 
Radoń 


njmie nowopozyska. 
grać będ: 
na prawym 


ale z Gędłkiem, który podda się operacji do- |skrzydle zaś Szeliga, 


Skład pięściarzy czeskich 


na mecz z Polską w Poznaniu 


WARSZAWA (obsł „wł.) Czechosłowacki Zwią 
zek Bokserski nadesłał do PZB skład drużyny 
reprezentacyjnej Czechosłowacji, która 7 listopn 


została następująco: Majdloch, Muzlny, Matej- 

cik, Petrina, Torma, Prihoda, Rademacher, Li- 

vansky. 
Kierownikiem dru 


y będzie Vondraska, se- 


da br. rozegra spotkanie z reprezentacją Polski] kundantem trener Horget, Ponddto z druż 


w Poznaniu. 


Drużyna czeska w kolejności wag zestawiona | punktow, 


przyjeżdżają sędziowie: ringowy Valecky 1 


Blazko. 


Wszyscy jedziemy do Pabianic 


na zakończenie sezonu kolarskiego 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Ko- 
larskiego podaje do wiadomości, że w ramach u- 
ści zamknięcia sezonu kolarskiego odbę 

dą się dwa wyścigi szosowe: na dystansie 50 km 
o Mistrzostwo Okręgu dla posiadaczy kart wy 
ścigowych, oraz na dystansie 25 km dla stows- 
rzyszonych i niestownrzyszonych posiadaczy 10- 


werów turystycznych, 
Start i meta tych wyścigów przy Purku Wol 
ności w Pabianicach 0 godz. Lej. Opłata star 
ra w obydwóch wyścigach zł 50— od zawod 
a z 
Zytycięzcom wyścigu dla niestowārzy 
nagrody wręczone będą na mecie, 


zonychy 


Bzień głuchoniemych 


W dniach 23—26,X. odbywają się coroczne 
„Dni głuchoniemych”, W związku z tym szko- 
ła dla głuchoniemych w Łodzi, mieszcząca się 
przy ul. Sienkiewicza 35, umożliwia w sobotę 
23.X. 1 w poniedziałek 25.X, społeczeństwu, lu 
dziom interesującym się życiem i sprawa 
głuchoniemych, wzięcie udziału w zajęciach 
szkolnych, traktowanych, jako lekcje okazowe. 

Szkoła dla głuchoniemych w Łodzi znajduje 
sie pod opieka Towarzystwa Opieki nad Głu- 


choniemymi. Towarzystwo to, obejmujące za- 
sięgiem całe województwo, zajmuje się warez- 
tatami szkolnymi, krawieckim, szewskim i sto- 
larskim; organizuje kolonie letnie dla dzieci 
głuchoniemych, Fundusze Towarzystwa pocho 
dzą z drobnych składek członkowskich Czy 
przyczyniłeś się do ulżenią doli 
Czy należysz do Towarzystwał Zapisy o'%y'mu 
je sekretariat Towarzystwa przy szkole qhicho 
niemych, Sienkiewicza 35, w poniedziałki, éro- 
dy i piątki w godz. 17—70, 


rze Gwardii! 


dz. 11.30 w Komendzie M. O. m. Łodzi, skąd 
Obecność 1 


tych dzieci | 


Liga, boks i pływamie 


Z kalendarzyka jutrzejszych imprez sportowych w Łodzi 


kiego. Zryw tym razem będzie miał lekką prze 
prawe z Bawełną, którą powinien wysoko poke 
naé, Bardzo interesująco zapowiada xią mees 
Włókniarza z ŁKS-em, Ten ostatni będzie chciał 
ztewanżo: iesiong w piorwe 
szej kolejce spotkań. Czy niu się to uda będzie 
zależało od składu przeciwnika, Jedno jest pews 
ne, że walka będzie zacięta w knżdaj wadze. 
Trudno jest wyłonić faworyta z tego meczu, jo 
dnak więcej szans posiada Włókniarz. 


„MOKRE DERBY''* NA BASENIE YMCA. 

W niedzielę nn pływalni YMCA odbędą się 
derby lokalne najlepszych zespolów pływackich 
Łodzi Filmowea i YMCA. Wystąpią najlepsi za 
wodniey tych drużyn, Program przewiduje biegi; 


sztafoty, zawody juniorów oraz pol humo. 
rystyczne. Niowgtpliwo bason SMOA zapołni 
się miłośnikami pływania, 


Mistrz Łodzi YMCA wystawia skład następn- 
jacy: Nastulek, Sobczakówna, Szezepaniaków: 
na, Wożniakówna, Dobiechównn,  Wieczorkow: 
ska, Siekiera, Świątochowski, Mnaękiowicz, Py- 


tel, Ówierczakiewiez, Miksa, Niedzielski, Skue 
„ |piński, 
Filmowiec: Boniecki, Dobrowolski, Tora, Ta- 


worski, Sobczak, Stanowski, Domański, Pławik, 
i Sierpiński. 


wodac 
Poe 


z reprezentacją Okręgu Poz 
k kary 18.10 h 

Motywacja: 
Nr 3 pkt 
nych niedomagań 


atskioga, 


będzie świadectwo naszego lekarza związkowa 
go obyw. dra Moskwy W.'' Oznacza to, że każ. 
de zaówiadczenie innego lekarza winno być prze 


dłożone w zastdzie osobiście do akceptacji wy: 
lżej wymienionemu lekarzowi przy badaniu Jo- 
karskim, które ma miejsce przed zawodami, 

Zarząd stwierdza, że zarówno kierownik gak 
cji pięściarskiej ŁKS-u jak i zawodnik Marcin 
kowski zostali przez kpt. zw. powindomieni o 
konieczności zgłoszania się w dniu 1040 o godz. 
9 zano do badania lekarskiego, 


Obowiązek powyższy nie został dopełniony. 


Zarząd Okręgu powziął powyżsą noh: 
wate, mając na względzie wyeliminowanie wy- 


padków świadomogo uchylania się od o! ku 
reprezentowania barw naszego okręgu, która to 
wypadki niejednolA otnia miały miejsca i spote 
kały się z surową krytyką opinii sportowej. 

3. Uchwałą Zarządu z dnia 20 bm. skreślono 
z listy członków następujące kluby: Związkowy 
|Klab Sportowy „Odźież”, Łódź, Włókiemificzy 
Związkowy Klub Bportowy „PKS“, Pabinnice, 
Robotniczy Klub Sportowy „TOR“, Łódź. 
|. Kluby powyższe wezwano zostały listami pole- 
conymi do wyśnienię na piśmie lub ustnie przy 
czyny całkowitego niewykazywania zaiatorero- 
wania  pięściarstwem. Na listy powyższo nis 
otrzymaliśmy odpowiedzi. 


Za Zarząd: 
(©) Dąbrowski Józef 


Ce z tego wyniknie 
ŁKS odwołuje się do PZB 


Łódzki Okręgowy Związek Bokserski zawie- 
sił na okres 6 tygodni pięścia u Mar 
cinkowskiego, za nie nieohec- 
ność. na m ań — Łódź, 


Marcinkowski whrew zarządzeniu ŁOZB, żo 
wszelkie zaświadózenia loknrskie powinny by 
wystawiane przez lekarza LOZB, przedstawił za 


świadczenie wystawione przen poradnię sporto- 
wo-lekarską, które nie zostało przez ŁOŻB Mo- 
norówane, 

Jak się dowiadujemy, LES złożył w tej apra- 
wie odwółanie do PZB w Warszawio, 


Dzisiejsze imprezy 

Kalendarzyk sportowy na sobotę przedstawia 
się następująco: 

BOBO'TA: 

Boks: godz. 19-ta hala Wimy, zawody o dru- 
nowa mistrzostwo: Zryw — Bawełna, 

Piłka ręczna: Bala YMCA, godz. 18.30 zawo 
dy siatkówki systemem trójkowym o puchar śp. 
Zalęskiego. 

Piłka nożna: na boiskach łódzkich e godz, 
ej rozegrane zostaną zawody o mistrzostwo 
klasy © okręgu tódzkięgo. 


Odpowiedzi Redakcji 


„Ciekawej Harcercó't i „Miłośniczee 
stwać* — Mistrzostwa Polski w kola 
{tym roku zdob, yścigu na prze 
(Lódź), w wyścigu szosowym płaskim 
wski L, (Łódź). W wyścigu górski 
(Warszawa), w wyścigu sprintero 
eig na torze) Kupczak (Kraków), w 
3 długodystansowym na torze Bek J. 
| W tym roku wyścigów na torze już nio 


kolar: 


im 


(wyk 


